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OBRADY
Zjazdu Pisarzy 

Ziem Zachodnich 
i Północnych

Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . W  stolicy  
Z ie m i L u b u s k ie j ro zp o czą ł w  po n ie ­
d z ia łe k  o b ra d y  X I I I  Z ja z d  P isa rzy  
Z ie m  Z a c h o dn ich  1 P ó łn o c n yc h . 
Z ja z d , w  k tó ry m  u czestn iczy ponad  
150 p is a rzy  re p re ze n tu ją c y c h  w s zys t­
k ie  o ś ro d k i lite ra c k ie  k r a ju , zb iega

In a u g u rac ja  D n i O śtuiatp, 

K siążki i Prasą u> Szczecinie

TRADYCYJNE SPOTKANIE 
działaczy kultury

U R O C Z Y Ś C IE  obchodzony D zień  Dzia łacza K u ltu ry  zainau« 
g u ro w a l tra d y c y jn y  c y k l im p re z  D n i O św ia ty , K s ią ż k i i  P rasy  
w  w o je w ó d z tw ie  szczecińskim . S po tkan ie  p rz e d s ta w ic ie li lic z ­
n e j rzeszy spo łeczn ików , k tó rz y  n ie  szczędzą s ił i  e ne rg ii d la  
pom nażan ia  naszych w a rto śc i k u ltu ra ln y c h  odb y ło  się wczo­
ra j w  M ięd zyzak ład ow ym  Dom u K u ltu ry  „S ło w ia n in ”  w  Szcze­
c in ie . W z ię li w  n im  u d z ia ł p ra cow n icy  szczecińskich p lacó w e k 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , in s ty tu c ji a rtys tyczn ych , dzia łacze to­
w a rz y s tw  reg ion a lnych , k lu b ó w , b ib lio te k , ks ięga rń , ś w ie tlic . 

P R Z Y B Y Ł Y C H  na w o je w ód z - O św ia ty  i K u l tu ry  K W  PZPR  
k ie  obchody D n ia  Dzia łacza  K u l B o les ław a K lim c z y k a , w ice p rze - 
t u r y :  w iceprzew odn iczącego wodniczącego Prez. M R N  W a d a
Prez. W R N  H e n ry k a  S te fan ika , w a  G o łko , zastępcę d y re k to ra  
k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  N a u k i, C e n tra ln e j P o rad n i A m a to rs k ie ­

go Ruchu A rtys tyczne go  Tadeu­
sza B a rto s ia ka  lic z n ie  zgrom a-

Przed 25 rocznicq wyzwolenia CSRS

P rzy jaźń
polsko-czechosłowacka

dzonych  d z ia łaczy k u ltu ra ln y c h  
Szczecina i w o je w ó d z tw a  — po­
w ita ł w  im ie n iu  o rg an iza to ró w  
sp o tka n ia  se k re ta rz  W K Z Z  Z b i­
g n ie w  T u rk ie w ic z .

W  tra d y c y jn y m  spotkan ia  
d z ia łaczy k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w ych  w o je w ó d z tw a  szczeciński« 
go w z ię li ró w n ie ż  u d z ia ł p rze­
w odn iczący Prez. W RN M ariaa  
L e m p ic k i i se k re ta rz  K W  PZPB 
H e n ry k  H uber.

N a uroczystość p rz y b y ła  ta k ­
że p rze byw a ją ca  w  naszym  mię 
ście delegacja  K C  K om som olu  
Ł o te w s k ie j SRR z sekre ta rzem  
A rtu re m  P laude na czele.

się z  o b c h o d a m i 25 roczn icy  zw y c ię  
stw a  n a d  fas zyzm e m  1 ć w ie rć w ie ­
czem  p o w ro tu  do M a c ie rz y  z ie m  
n ad  O d rą , N ys ą  i B a łty k ie m .

głównym akcentem uroczystości
G łó w n y m  te m a te m  z ja zd u  są p ro ­

cesy społeczne, ja k ie  d o k o n a ły  się 
w  m in io n y m  25-lec iu  i d o k o n u ją  się 
n a  obszarze Z ie m  Z a c h o dn ich  i Pó ł 
n o cn y ch  — z in te g ro w a n y c h  ostatecz­
n ie  i trw a le  z pań s tw ow o śc ią  p o l­
sk ą  o ra z  u d z ia ł tw órczości l ite ra c ­
k ie j w k s z ta łto w a n iu  św iadom ości 
n a ro d o w e j.
W ob rad a ch  u d z ia ł b io rą : członek  

B iu ra  P o lity czn e g o  K C  P Z P R , sekre

Akademia w Szczecinie
W C Z O R A J w ieczo rem  w  s a li T e a tru  M uzycznego w  Szczeci­

n ie  z in ic ja ty w y  W o jew ódzk iego  K o m ite tu  F ro n tu  Jedności N a­
rodu  o d b y ła  s ię  u roczysta  a kadem ia  i  o k a z ji p rzyp ad a jące j 
9 m a ja  b r. 25 ro czn icy  w y z w o le n ia  Czechosłow acji.

N A  URO C ZYS TO ŚĆ  p rz y b y ­
l i :  c z ło n k o w ie  E gze ku tyw  K o ­
m ite tu  W o jew ódzk iego  i M ie j­
skiego P Z P R  z I  sekre ta rzem  
K W  P Z P R  w  Szczecin ie  A n to ­
n im  W a laszk iem  na czele, K o n ­
su l G en e ra lny  CSRS w  Szczeci­
n ie  A lo is  T v a rd ik , p rze d s ta w i­
c ie le  s tro n n ic tw  p o lityczn ych  
Z S L  i  SD, w ice ko n su l ZSRR w  
Szczecinie W a s ili j F iła to w , de­
legacje  za k ła d ó w  p ra cy  i  in s ty ­
tu c j i,  p rze ds ta w ic ie le  p rzedsię -

Doniosły etap w rozwoju stosunków

fran cusko -po lsk ich

Paryskie rozmowy
ministra Sądrychewskfsgo

P A R Y Ż  P A P . K u lm in a c y jn y m i p u n k ta m i p ierw szego d n ia  
p ob y tu  naszego m in is tra  S p raw  Za g ran iczn ych  w e F ra n c ji by ła  
w iz y ta  w  Pałacu E liz e js k im  i ro zm o w a  z p rezyden tem  F ra n c ji 
G eorgesem Pom pidou  o raz  w iz y ta  w  pa łacu  M a tig n o n  i  rozm o­
w a  z p re m ie re m  F ra n c ji J. Ch; ban-D e im asem .

t a r z  K C  — Zen o n  K  lis zko , s e kre ta rz  
K C  P Z P R  — S te fa n  O ls zo w s k i, se­
k r e ta rz  N K  Z S L  — Z y g m u n t S u ro ­
w ie c , s e k re ta rz  C K  SD  — L eonard  
H ohensee, k ie ro w n ik  W y d z ia łu  K u l­
t u r y  K C  P Z P R  — W in c e n ty  K ras ko , 
s e k re ta rz  C R Z Z  — W ies ław  A d a m ­
sk i, w ic e p rze w o d n ic zą c y  R ad y  N a ­
cze ln e j T R Z Z  — Ja n  Iz y d o re z y k , p re  
zes Z L P  — Ja ro s ła w  Iw a s zk ie w ic z , 
d y re k to r  g e n e ra ln y  M in is te rs tw a  K u l  
tu ry  i  S z tu k i —  S ta n is ła w  W . B a­
lic k i.

b io rs tw  h an d low ych  i m o rsk ich  
P o lsk i i  Czechosłow acji o raz 
m ieszkańcy  Szczecina.

P O  O D E G R A N IU  przez o rk ie s trę  
w o js k o w ą  h y m n ó w  P o ls k i i  Czecho  
S łow ac ji, u roczystego  o tw arc ia  a k a ­
d e m ii d o k o n a ł p rzew o dn iczą cy P re ­
zy d iu m  W R N  M a r ia n  L e m p ic k i.

N as tę p n ie  głos za b ra ł K o n su l G e­
n e ra ln y  C SR S w  Szczecin ie A lo is  
T v a rd ik , k tó ry  w  o bszernym  w y s tą ­
p ie n iu  s c h a ra k te ry z o w a ł d rogę po­
lity czn eg o  i gospodarczego ro zw o ju  
C zec h os ło w a c ji w  m in io n y m  25-lec iu . 
M ó w c a  p o d k re ś lił także, że droga  
b u d ow y so c ja lizm u  w  C zechosłow a­

c j i  n ie ro z e rw a ln ie  łą czy  się z d atą  
9 m a ja  1945 r ., k ie d y  to ' zw y c ię sk a  
A rm ia  R a d z ie c k a  w y z w o liła  Czecho­
s ło w a c ję  z  n ie w o li fas zys to w s k ie j. 
M . in . A . T v a rd ik  p o w ie d z ia ł: — L u  
d z ie  C zec hos łow acji z g łę bo k im  sza­
c u n k ie m  c h y lą  czo ła nad g ro b am i 
iy s ię c y  ż o łn ie rz y  ra dz iec k ic h  i nad  
g ro b a m i tys ięc y  żo łn ie rzy  z a p rz y ja ź ­
n io n yc h  a r m ii,  w ś ró d  n ich  ta k że  poi 
sk ic h  p rz y ja c ió ł, k tó rz y  poza g ra n i­
ca m i naszej o jc zy zn y  i  w  n aszym  
k r a ju  o d d a li życ ie  za w olność i n ie ­
podleg łość n aro d ó w  C zechos łow acji.

M ó w c a  w ie le  m ie jsca pośw ięc ił 
p rz y ja c ie ls k ie j w s p ó łp rac y  czechosło  
w a c k o -p o ls k ie j w e  w s zys tk ic h  je j 
d z ie dz in ac h , k tó ra  d a tu je  się od 
p ie rw szy ch  d n i w y zw o le n ia  P o lski 
L u d o w e j. K o n su l G e n e ra ln y  C SR S w 
S zczec in ie  A lo is  T v a rd ik  m ó w ił ta k ­
że o n ie z m ie rn ie  Ż5'w y c h  ko n ta k ta c h  
gospodarczych  i  k u ltu ra ln y c h  Z ie m i 
S zc zec iń sk ie j z  C zechos łow acją . M . 
in . p o w ie d z ia ł:  — P rze k o n y w a ją c y m  
p rz y k ła d e m  i sym bo lem  czechosło- 
w a c k o -p o ls k ie j w s półp rac y i p rz y ja ź  
n i je s t  p rzede w s zys tk im  sam  Szcze

cLn. P o rt  szczec iński m a  n a  s w ym  
k o n c ie  o k o ło  30 m in  ton  to w a ró w  
cze chos łow a ck ich , p rze ład o w a n yc h  
po w o jn ie  p rzez  szczec ińskich  d oke - 
ró w . P o nad  20 p roc. naszego eks­
p o rtu  i  im p o rtu  p rzew o żą  po lsk ie  
s ta tk i. N a  rzecz C zec h os ło w a c ji p ra ­
c u ją  n a zasadzie  w z a je m n y c h  ko ­
rzyśc i lic zn e  szczecińskie z a k ła d y  
p rac y  1 p rzed s ię b io rs tw a . M . in . 
S zczec ińska F a b ry k a  M as zy n  B udo­
w la n y c h , S toczn ia  im . A . W a rs k ie -  
go, stoczn ie re m o n to w e i  in n e .

T rz y k ro tn ie  ju ż  o rg a n izo w a n e  de­
k a d y  k u ltu ry  cze ch o s ło w a ck ie j w  
Szczec in ie p o zw o liły  na jeszcze lep­
sze zap o zn a n ie  społeczeństw a Z ie m i 
S zc zec iń sk ie j z d o ro b k ie m  k u ltu ra l­
n y m  i gospodarczym  n aro d ó w  C ze­
ch o s ło w a c ji. R ó w n ie ż  s p ra w y  w asze  
go re g io nu  są b lis k ie  i in te re s ” ’» ^  
społeczeństw o naszej re p u b lik i.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  sw ojego 
w ys tą p ie n ia  A . T v a rd ik  p rze ka ­
z a ł serdeczne pozd ro w ie n ia  
m ieszkańcom  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j, p odkreś la jąc , że podobnie  
ja k  w  m in io n y m  25-leciu, ta k  i 
nadal Czechosłow acja  je s t w ie r  
n ym  p rz y ja c ie le m  i  so juszn i­
k ie m  narodu  polskiego.

Po zakończen iu  o f ic ja ln e j czę 
ści a k a d e m ii o db y ł się s p e k ta k l 
p t. „D ro g a  przez w a lk ę ”  przygo 
to w a n y  przez zespół T e a tru  M u ­
zycznego,

N A  Z D J Ę C IA C H : K on su l 
G en e ra lny  CSRS w  Szcze­
c in ie  A . T v a rd ik  w yg łasza  
p rze m ów ien ie  o raz fra g ­
m e n t sa li podczas u ro czy ­
s te j a k a d e m ii z  o k a z ji 25 
ro czn icy  w y z w o le n ia  Cze­
c h o s ło w a c ji.

Fot. S t. C ieślak

W  serdecznych słowach prze­
m ó w ił do zebranych  k ie ro w n ik  
W yd z ia łu  K u ltu ry  Prez. W RN 
K a ro l C ze ja rek, k tó ry  podzięko­
w a ł w s z y s tk im  dz ia łaczom  za 
ich  pe łną  p as ji pracę.

W Y R A Z E M  u zn an ia  za d o tychcza­
sow ą w y trw a ło ś ć  i tw ó rczą  pracę w  
ro z w ija n iu  życ ia  ku ltu ra ln o -o ś w ia to ­
wego n a Z ie m i Szczec ińsk ie j b y to  
p rzy zn a n ie  p rzez m in is tra  K u ltu r y  
i S z tu k i o d zn ak  Zasłużonego  D z ia ­
łacza K u ltu r y  23 osobom . O trz y m a li  
je :  F e liks  B o c ia n , Ire n a  B ro d z iń s k a -  
S zy m as zk iew icz , Z d z is ła w  C za p liń ­
sk i, W ła d y s ła w  D ro b n y , H a lin a  D u r  
naś, W ła d y s ła w  F iiip o w ia k , M a łg o ­
rza ta  H a lk o , A n d rze j H e ro k , J a n in a  
K o p ta s , S ta n is ła w  K rz y w ic k i, Jad ­
w ig a  L cs ia k , Jó ze f M atu sze w sk i, Cw> 
sław  P a śn ik , M ic h a ł P io tro w s k i, K a ­
z im ie rz  Z . R ad o m s ki. M iro s ła w  R o­
m a n , W ła d y s ła w  R y b a rs k i, Z y g m u n t  
R y c h te r , T adeusz S m o lik , B ożena  
S tac h o w sk a , Jan u sz  S u łk o w s k i, D a ­
n ie la  T essar. D ym o s Z io tas .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Uroczystości 
w Pradze

P R A G A  P A P . W C zechos łow acji 
t rw a ją  p rzy g o to w a n ia  do z b liża ją ­
cych  się obchodów  25-Iec ia w y zw o le ­
n ia . O bc hody te  po łączone będą z  
po d pisa n iem  now ego U k ła d u  o P rz y  
ja ź n i. W sp ó łp rac y  i Po m o c y W za­
je m n e j m ię d zy  C zechos łow acką Re­
p u b lik ą  S o c ja lis ty czn ą  a Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  Z  te j o k a z ji p rz y b y ła  
do P ra g i p a rty jn o -rz ą d o w a  d e leg ac ja  
ra dziecka .

W P O N IE D Z IA Ł E K , W 25 roczn icę  
p o w sta n ia  n aro d u  czeskiego p rze c iw  
ko  o k u p a n to m  fas zys to w s k im , odby­
ła  się w P ra d ze  u roczysta a k a d e m ia . 
W z ią ł w  n ie j u d z ia ł cz łonek P re zy ­
d iu m  K C  K P O z, p rezy d en t CSRS  
L u d v ik  S voboda o raz w ie lu  człon­
k ó w  i  zastępców  c z ło nk ó w  P re zy ­
d iu m  K C  K P C z.

Interwencja 
w Kambodży 
—  naruszeniem  
konstytucji USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . C z ło n ko w ie  

S e n a c k ie j K o m is ji S p ra w  Z ag ra n icz  
n y c h  o s k a rż y li rząd U S A , że decy­
z ja  w  sp ra w ie  in te rw e n c ji w o js k  a- 
m e ry k a ń s k ic h  w  K a m b o d ży  je s t  n a -  

, ru sze n ie m  k o n s ty tu c ji U S A  i p re ­
ro g a ty w  K o n gresu .

W  zw ią z k u  z ro zsze rze n iem  in te r ­
w e n c ji n a  te ry to r iu m  K am b o d ży  
c z ło n k o w ie  k o m is ji s tw ie rd z il i, że 
a k c je  te  o zn ac za ją  ro zp ętyw an ie  
„ k o n s ty tu c y jn ie  n ie  zaa p ro b o w an e j 
w o jn y  p re z y d e n c k ie j n a  P ó łw y s p ie  
In d o c h iń s k im ” .

K o n flik t  m ię d zy  p rezy d en tem  a 
K o n grese m  w  zw ią zk u  z  in te rw e n c ją  
U S A  w  K am b o d ży  o ce n ian y  je s t w  
W a s zy n g to n ie  ja k o  p ie rw s zy  po w aż­
n y  k ry z y s  k o n s ty tu c y jn y , z k tó ry m  
s p o tk a ł się rzą d  N ix o n a .

O P U S Z C Z A JĄ C  P a łac E liz e j­
sk i po ro zm o w ie  z p rezyden tem  
P om pidou  m in . J ę d rycho w sk i 
z ło ży ł następu jące  ośw iadczen ie  
p rze d s ta w ic ie lo m  p ra sy :

—  P R Z E D M IO T E M  ro zm o w y  b y ła  
s p ra w a  p rzys zło ś ci E u ro p y , a w  
szczególności p o k o ju  i bezp ieczeń ­

stw a  w  E u ro p ie  o ra z  w s p ó łp rac y  e k 0 
n o m ic zne j m ię d zy  k r a ja m i eu ro p e j­
s k im i, a ta k ż e  p ro b lem  s tosunków  
d w u s tro n n y c h , ich  ro zw o ju  w e  w s zy  
s tk lc h  d z ie dz in ac h  w  du ch u  t ra d y ­
c y jn e j p rz y ja ź n i m ię d zy  P o ls k ą  a 
F ra n c ją

W szyscy k o m e n ta to rzy  w y ra ż a ją  
zgodną o p in ię , że w iz y ta  m in is tra  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  P R L  w  P a ry ­
żu sta no w i d o n io s ły  e ta p  w  ro zw o ­
ju  s tosunków  fra n c u s k o -p o ls k ic h .

Oto ty tu ły  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w :  
„ W iz y ta  S te fa n a  Ję d ryc h o w sk ie g o  w  
P a ry ż u  o tw ie ra  n o w y  etap  w sp ó łp ra  
cy fra n c u s k o -p o ls k ie j”  ( „ N a t io n ” ) ,  
„ P o ls k i m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
nyc h  S te fa n  J ę d ry c h o w s k i p rz y b y ­
w a  do P a ry ż a ”  („ H u m a n ité ” ) ,  „S ze f  
d y p lo m a c ji p o ls k ie j w e  F ra n c ji”  
( „ A u ro rę ” ) ,  „W s p ó łp ra c a  fra n c u s k o -  
p o lsk a  n a p o rzą d k u  d z ie n n y m  ro z ­
m ó w  S te fa na  J ę d ryc h o w sk ie g o  w  P a  
ry ż u ”  („L es  Echos” ) .
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„ G r y fy “ d la  z a s łu ż o n y c h  
d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h

Spotkanie w WKZZ
Z  O K A Z J I 25 roczn icy 

ro zg rom ie n ia  faszyzm u i  po. 
w ro tu  Z ie m  Z achodn ich  i  
P ó łnocnych  do M a c ie rzy  
o dby ło  się w czo ra j, w  s ie­
d z ib ie  W o je w ó d z k ie j K o m i­
s ji Z w ią z k ó w  Zaw odow ych  
w  Szczecinie sp o tka n ie  za­
s łużonych  d z ia łaczy  szcze­
c ińsk iego  ru c h u  zaw odow e­
go. W  s p o tk a n iu  u d z ia ł 
w z ię ło  k ie ro w n ic tw o  W K Z Z  
z  cz ło n k ie m  E gze ku tyw y  
K W  P ZPR , p rze w od n iczą ­
cym  — M ieczys ław em  G ó r­
sk im .

W ita ją c  se rdeczn i«  zeb ra n y c h , 
M ie c z y s ła w  G ó ra la  p o d k re ś lił 
wsizechstre-njke osiągn-ięcńa Z ie m i 
S zc zec iń sk ie j w  m in io n y m  d w u d z ie  
e to le c iu  o ra z  w k ła d  p ra c y  z w ią z ­
k o w c ó w , k tó rz y  n ie  szczędząc t ru ­
d u  tw o rz ą  so c ja lis ty czn e  ju t r o  re ­
g io n u . P o m y ś ln y  ro zw ó j P o m o rza  
Z a c h o d n ie g o  je s t  d z ie łem  całego  
sp o łe cze ń stw a , a szczegó ln ie  jego  
p io n ie ró w , k tó rz y  p rze d  25 la ty  
k ła d l i  fu n d a m e n ty  ru c h u  zaw o d o ­
w ego.

W y ra z e m  u z n a n ia  d la  ic h  o f ia r ­
n e j  p ra c y  je s t p rz y z n a n ie  p rzez  
P re z y d iu m  W R N  w  S zc zec in ie  pa­
m ią tk o w y c h  o d z n a k  „ G r y fa  P o m o r  
« k ie g o "  39 zas łu żo n ym  d z ia łac zo m  
z w ią z k o w y m  o ra z  9 p ra c o w n ik o m  
Z U S . W śród w y ró ż n io n y c h  zn a jd u ­
j e  się  m . in . p rzew o dn iczą cy  
P K Z Z  ze Ś w in o u jś c ia  -  H e n ry k  
M a s ic z , M ie c zy s ła w  H u m ię c łd  z 
G ry fic , Z y g fry d  B rzo s to w s k i z  D ęb  
n a  i  M a łg o rz a ta  A m o n , B ro n is ła w a  
W a lk o w s k a , Z d z is ła w  Z a m a ry k a ,  
H e n r y k  S o b ie ra j, J a n in a  D e m b o w ­
s k a , E u g e n iu sz  P a w ę zk a , A lo jz y  
K o z a k , D a n ie la  P ó łja n o w s k a  z 
W K Z Z  o ra z  c z ło n k o w ie  P le n u m  
W K Z Z , re p re z e n tu ją c y  poszczególne  
b  w ią z k i b ra n żo w e . A k tu  d e k o ra c ji  
d o k o n a ł s e k re ta rz  P W B N  — A n ­
d rz e j G ra b s k i.

N a  zak o ń c ze n ie  p rzew o dn iczą cy  
W K Z Z  -  M ie c z y s ła w  G ó rs k i p o d e j­

m o w a ł odzn ac zon y ch  t ra d y c y jn a  
la m p k ą  w in a . (k k )

Kiedy będzie nas
33 MILIONY?
W S Z Y S T K O  W S K A Z U J E , że 

ty m  ro k u  n ie  osiągn iem y 
jeszcze o k rą g łe j lic z b y  33 m i­
lio n ó w  lu dnośc i. L u ty  b r. zam ­
k n ę liś m y  -liczbą 32 m ilio n ó w  
704 tys ię cy  m ieszkańców . Ocze­
k u je  się w ię c , że w  k o ńcu  b ie ­
żącego ro k u  bęcLzie nas przeszło  
32 m in  900 tys., a le  na  „s tu k n ię  
c ie ”  trzyd z ie s te g o  trze c ie go  m i­
lio n a  poczekam y c h yba  do 
k w ie tn ia  1971. (i)

Konferencja prasowa w Komendzie Chorągwi

„M is io” — k u d ła li) m a ry n a rz

„Dor Pomorza”
w  drodze d o  W n r a y

Niebawem ¥3 Alert
Naczelnika ZHP

U  K O M E N D A N T A  Z a cho d n io  P om orsk ie j C h o rąg w i Z H P  — 
P io tra  Ł a p y  o d b y ła  s ię  w c z o ra j ko n fe re nc ja  p rasow a podczas k tó  
r e j d z ie n n ik a rz e  szczecińsk ie j prasy, ra d ia  i  T V  zazna jo m ie n i 
zos ta li z a k tu a ln y m i za ga dn ie n iam i pracy Z IIP .  N iebaw em  ro z­
poczn ie  s ię  V I  A le r t  N a cze ln ika , ty m  c iekaw szy i  w ażn ie jszy  
d ia  ha rce rzy  nasze j C h o rą g w i, iż  będzie on pośw ięcony ró w ­
n ież m orzu , a in a u g u ra c ja  te j części a le r tu  nas tą p i w  Szcze­
c in ie . Dalsze szczegóły są na raz ie  ta jem n icą , p o in fo rm u je m y  
o n ic h  w  o d p o w ie d n im  czasie.

O D  D Ł U Ż S Z E G O  C Z A S U  t r w a ją  p rzyg o to w an o  c ie k a w y  p ro g ram  
w  naszej C h o rą g w i in te n s y w n e  p r z y -  ję e  s z k o le n io w o -ro z ry w k o w y c h )  
g o to w a n ia  do  tegoroczne j a k c j i  le t-  g an izo w an a  b ęd z ie  w  ty m  ro k u , po - 
n ie j. N ie za le żn ie  od s ta łyc h  o bozów  w szechnie j n iż  k ie d y k o lw ie k , 
h a rc e rs k ic h  (d la  ic h  u c ze s tn ik ó w  N ieo b o zo w a A k c ja  L e tn ia , w

eie N A L . W  p ro p o no w an yc h  .
Z H P  zajęc iach  m a w z ią ć  u d z ia ł 40 
ty s ię c y  dzieci i m ło d z ie ży , n ie  ty lk o

P R Z E D  k ilk o m a  ty g o d n ia m i 
w y ru s z y ł ze Szczecina w  trz y ­
m ies ięczny  re js  „D a r  P om orza ” . 
Z a b ra ł on na sw o im  p ok ła d z ie  
60 słuchaczy W y d z ia łu  N a w ig a ­
cy jn e g o  W S M . Jednostka  p ły n ie  
do  W arny .

K A Ż D E G O  D N IA , przez 7 
g odz in  s łuchacze W S M  pozna ją  
ta jn ik i  a s tro n a w ig a c ji i  n a w i­
g a c ji, teo rię  i tru d n ą  p ra k ty k ę . 
P onadto  —  ja k  zawsze w  re js ie  
—  trzeba  m a lo w a ć  jednos tkę , 
ko nse rw o w a ć  u rzą dze n ia  s ta tko  
we.

w  m a ry n a rs k im  m u n d u rze  w ita  p rzy  
b ys zó w  don oś n ym  szc zek an iem . Już  
w k ró tc e  p d es -m a ry na rz  zdobędzie  
jeszcze je d e n  zaw ó d . Podobno  M is io  
zostan ie  ta k ż e  a k to re m , b o w ie m  T V  
z a m ie rza  n a k rę c ić  f i lm  o  k u d ła ty m  
m a ry n a rz u ...

[
M IS IO  ile  s i l w  p łu ca ch  „ u -  
s ta w ia ”  n ie z b y t ch ę tn y ch  do  
p o k ła d o w e j tw a rd e j p ra c y ...

F o to : S t. C ieś la k

cz ło nk ó w  Z H P , pozostających  
czasie w a k a c ji w  m ieśc ie . W  k a ż ­
d y m  tygodn iu  w a k a c y jn y c h  m ie s ię ­
cy  ogłaszane będzie  (rn. in . n a  ła -

zada: dom a ch  „K u rie  
w y k o n a n ia . B ędzie  to  w e so ła  i po­
ży te czn a  zab a w a . U cze stn icy  n a jle p ­
szych zastępów  N A L  będą w  n ag ro ­
d ę zap raszan i n a k i lk u d n io w y  _ 
b y t  w  je d n e j ze szczec ińskich  stanic  
harc ersk ich .

P O D CZAS k o n fe re n c ji d z ien ­
n ika rze  zosta li ró w n ie ż  zapozna 
n i z a k tu a ln y m i p ro b le m a m i 
dz ia ła lnośc i ru ch u  p rz y ja c ió ł 
harcers tw a  w  naszym  w q je - 
w ó dz tw ie  i  k ie ru n k a m i jego  roz 
w o ju . Dążeniem  w ła d z  w o je ­
w ó dzk ich  tego ru ch u  jest, aby 
ra d y  p rz y ja c ió ł is tn ia ły  n ie  t y l ­
ko  w  Szczecinie i m ias tach  po­
w ia tow ych , a le  także  w  g ro m a ­
dach, p rzy  szczepach a n aw e t 
d rużynach.

„ D A R  P O M O R Z A ”  je s t p ły w a ją c ą  
h is to r ią  p o ls k ie j m a ry n a rk i h au d io  
w e j, je d n o s tk ą , k tó re j za n ie sp ełn a  
d w a  m iesiące, 12 l ip c a  s tu k n ie  „c z te r  
d z ie s tk a ” , s ta tk ie m , k tó ry  b y ! szko­
lą  zaw o du  d la  n ie je d n e g o  s ła w ­

nego w ilk a  m o rs k ie g o ...

L u d z ie  m o rza  tw ie rd z ą , że te n , kto  
p rz e jd z ie  p ra k ty k ę  n a fre g a c ie  szko-l 
n e j zostan ie m a ry n a rz e m , n ie  z re -  
e y g n u je  z obran e g o  fa c h u . D lae ze  
go? Bo p rac a  tu  cięższa n iź li n a  in ­
n y c h  sta tk ac h , bo  w ła ś n ie  n a  te j 
je d no s tc e  u czy  się m ło d y  ade p t sztu  
k i  m a ry n is ty c zn e j p ra w d z iw e g o  ro­
m a n ty z m u  i m iłoś c i do  m o rza . „ D a r  
P o m o rz a ”  je s t w ię c  tw a rd ą  szk o łą  
zaw o d u .

Z res ztą  do  teg o  s ta tk u  p rzy w ią zu  
Ją się n ie  ty lk o  s łuchacze po lsk ich  
s zk ó l m o rs k ic h , le cz  p rzed e  w szy­
s tk im  s ta ła  za ło ga „ D a ru ” . D o w ó d ­
ca f re g a ty  k p t . ż. w . K a z im ie rz  J u r  
k ie w ic z  p ły w a  na je d no s tc e od 1952 
ro k u .

A le  je s t tu  jeszcze je d n a  „osob i­
stość” , znana w  krę g a c h  m a ry n ir  
« ty czn yc h , k tó re j n a leży  się s łów  
k i lk a .  Jest to  ju ż  postać histo­
ry c z n a . T o  on w ła ś n ie  n a jg ło ś n ie j 
k a rc i ch łopców , to  on goni le n i­
w y c h  do p rac y . Bosm an? N ie !  W ie l 
k i  c za rn y  pies -  M is io . P rze d  8 la ty  
m a łeg o  szczen iaka p rzy n ió s ł n a  po­
k ła d  „ D a ru ” je d e n  z a b s o lw e n tó w  
S z k o ły  M o rs k ie j w  G d y n i. I  M is io  
zo sta ł m a ry n a rz e m . Z ja w ia  się p rze  
p is ow o  na w s zys tk ic h  ao e la ch , w  
czasie ćw iczeń  p ra k ty c z n y c h  je g o  o -  
becność p rzy p o m in a  ch łop c o m , że  
o b ija ć  się  n ie  m o,żna.

K ie d y  w  ob cy ch  po rtach  na po­
k ła d  s ta tk u  w c h od zą  goście, M is io

N A  Z D J Ę C IU : m om ent 
w ręczenia  o dzn ak i Zas łużo­
nego D zia łacza  K u l tu r y  zna  
n e j a k to rce  Państw ow ego  
T e a tru  M uzycznego  —  I re ­
n ie  B ro d z iń s k ie j —  S zym a- 
szk iew icz.

F o to : S t. C ieś lak

SPOTKANE 
działaczy kultury

(D okończen ie  ze s tr. 1)

O d zn a k i „ G r y fa  P o m o rs k ieg o ”  
p rzy zn a n e  p rzez  P re z y d iu m  W o je ­
w ó d zk ie j R a d y  N a ro d o w e j w  Szcze­
c in ie  o trz y m a li:  J a n in a  C zopko  i  
W ła d y s ła w  W ła d y k a . O dznaczen ia  
w y ró ż n io n y m  d zia łac zo m  w rę c z y ł w i  
eep rzew o dn iczą cy  P re z . W R N  H . S te  
fa n ik .

P o n a d to  U rs zu la  K o z io ł, A n d rze j 
A n d ro c h o w ic z  i  J e rz y  T im e n  o trz y ­
m a li ho n orow e o d zn ak i Z M W  — za  
u p o w sze ch n ia n ie  k u ltu ry  w  ś rod o w i­
sku w ie js k im  —  p rzy zn a n e  p rzez  z a  
rzą d  G łó w n y  Z w ią z k u  M ło d z ie ży  
W ie js k ie j.

K ilk u d z ie s ię c iu  d z ia ła c zy  k u ltu ra l­
n y c h  z naszego m ia s ta  i w o je w ó d z ­
tw a  o trzy m a ło  n a g ro d y  p ie n iężn e  u -  
tu n d o w a n e  p rze z  m in is tra  K u ltu r y  i 
S z tu k i. W y d z ia ły  K u lt u r y  P re z . W R N  
i  M R N .

Z  k o le i ogłoszono w y n ik i w o je ­
w ó d zk ieg o  p o d su m o w a n ia  ogó lnopo l 
skiego w s p ó łzaw o d n ic tw a  p la có w e k  
ku ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h -, u rząd zo n e­
go pod has łem  „K ażd e go  d n ia  słu ­
ż y m y  O jc zy źn ie  L u d o w e j” .

B ard zo  u d an ą  część a r ty s ty c zn ą  
s p o tka n ia  w y p e łn iły  w-ystępy m ło ­
dzie żow yc h  zespołów  ar ty s ty c zn y c h .

O rg a n iza to ra m i tra d y c y jn e g o  D n ia  
D zia łac za  K u ltu r y  b y ły :  W y d z ia ł K u l 
tu ry  P re z . W R N  i  M R N , W K Z Z  i 
S T K . (ru )

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU
s/s „ S ła w n o "  z  D a n ii pod

pod
b a las te m ,

s/s ..G n ie zn o "  z  Darni! 
b a las te m , 

s/s „B ie ls k o "  z  D a n ii  pod
b a las te m ,

s/s „ P s tro w s k i“  z D a n a  pod
b a las te m .

m /s ..W a d o w ic e "  z  A n g li i  z
b la ch ą .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s „ A n d rz e j B o ro w y "  do  
F in la n d i i z d ro b n ic ą , 

m /s „ K o p a ln ia  Szozyg Ło w i­
ce“ do  W e n e c ji z w ę g lem , 

m /s „ S to c zn io w ie c "  do  M u r ­
m a ń s k a  pod b a las te m , 

m /s „ In a "  do  A n g li i  z  p ły ­
ta m i.
W  P O R C IE :

D Z IŚ  w  po rc ie  i n a  re d z ie  
p rze b y w a  45 s ta tk ó w  z ła d u n ­
k ie m  lu b  pod ła d u n e k  o łą cz­
n e j w a d ze  p ra w ie  69 tys . ton .

W  C IĄ G U  o sta tn ie j d o b y  
p rze ła d u n e k  w  p o rcie  w y n ió s ł 
43 558 ton, z czego w  re jo n ie  
p rze ła d u n k ó w  m a so w y ch  p rze ­
ła d ow an o  p ra w ie  30 tys . ton , 
p rze ła d u n k ó w  d ro b n ic o w y c h  —  
ponad 9,5 tys. ton  i  w  Ś w i­
n o u jśc iu  o k . 3 900 ton.

TELEWIZYJNY 
EKRAN MŁODYCH
— dziś  m  ca ło śc i

z  Ł ud zi
D Z IS IE J S Z E , 69 w y d a n ie  T E M  

(g o d z . 16.50) e m ito w a n e  b ę d z ie  w  
c a ło ś c i z Ł o d z i,  w  c e n tr u m  u w a g i  
re a liz a to r ó w  z n a la z ły  s ię  s p r a w y  
w ią ż ą c e  s ię  ze s p o łe c z n y m  z a a n g a ­
ż o w a n ie m  m ło d z ie ż y . M . in .  u k a z a ­
na  tu  z o s ta n ie  n ie ła tw a  d ro g a  d o  
s u k c e s u  w  p r a c y  s p o łe c z n e j łó d z ­
k ie j  b ib l io te k a r k i  — la u r e a tk i  p o ­
p u la rn e g o  k o n k u r s u  na  „Ł o d z ia n k ę  
69” . N a to m ia s t w  częśc i s tu d y jn e j  
o b e jr z y m y  s p o tk a n ie  k i l k u  u c z e s t­
n ik ó w  n ie d a w n e g o  z ja z d u  w s p ó ł­
c z e s n y c h  „ S i la c z e k ”  i „ J u d y m ó w ” :

W  d a ls z e j c zę śc i p r o g r a m u  T E M  
z a p re z e n tu je  k r ó t k ie  f i lm o w e  w iz y ­
tó w k i  o  Ł o d z i  i  m ło d z ie ż y  te g o  
m ia s ta , o p ra c o w a n e  p rz e z  s tu d e n ­
tó w  W y ż s z e j S z k o ły  F i lm o w e j i  
T e a tra ln e j.

P rz e d s ta w io n e  z o s ta n ą  ta k ż e  4 
te le - d y s k i k w ie tn ia ,  u z n a n e  za  n a j ­
le p sze  p rz e z  m ło d z ie ż o w ą  w id o w n ię

Z o b a c z y m y  te ż  k o le jn y  o d c in e k  
„ A B C  — g i t a r y ” , a  w  czę śc i ro z ­
r y w k o w e j  w y s tę p  ze s p o łu  „ D z iw n e  
r z e c z y ” .

Emulsyjny kauczuk
W  Z A K Ł A D A C H  chem icz­

nych  w  O św ię c im iu  w y p ró b o ­
w a no  p ierw szą , k ilk u s e tto n o - 
w ą  p a r tię  n ow e j o d m ia n y  k a u ­
czuku  synte tycznego, tzw . e m u l 
syjnego. Jest on ró w n ie  w y ­
trz y m a ły , a le  o w ie le  tańszy od 
kauczuku  b u ta d ie n o w o -s ty re n o ­
wego.

DSa uczczenia 2 5  roczn icy Zw ycięstw a

Uczestnicy rajdu
„jantarowe Wici”  -  w Szczecinie

W C Z O R A J ok. godz. 16 do nabrzeża p rzy  W a łach  C h robrego
p rz y b ił s ta te k  Ż e g lu g i G d a ń sk ie j m /s  „M azow sze ” , p rzyw ożąc 
n a  sw ym  p ok ładz ie  126-osobową g rupę  uczes tn ików  cz te rod n io ­
wego ra jd u  „J a n ta ro w e  W ic i” , zorgan izow anego d la  uczczenia  
X X V  ro czn icy  zw yc ię s tw a  nad faszyzm em  i  zakończen ia  I I  w o j
n y  ś w ia to w e j.

czestn icy ra jd u  w y ru s z y li s ta tk ie m  
„M a zo w s ze ” w  re js  w zd łu ż  w y b rz e -

W  P IĄ T Y M  ju ż  z ko le i r a j ­
dzie  „J a n ta ro w e  W ic i” , o rg a n i­
zow anym  pod p a tro n a te m  ZO 
Z B o W iD  w  G dańsku, p rz y  w sp ó ł 
u dz ia le  m ie jsco w ych  w o je w ó d z ­
k ic h  o rg a n iz a c ji ZM S , Z M W , 
Z H P  i  ZSP oraz K u ra to r iu m  
O kręgu  S zkolnego G dańskiego, 
uczestn iczą p rzo du ją cy  w  nauce 
i  p ra cy  spo łecznej u czn io w ie  
szkó ł średn ich  całego w o je w ó d z  
tw a  gdańskiego  o raz  g ru pa  s tu ­
d e n tó w  gdańsk ich  ucze ln i. M ło ­
dzieży tow arzyszą  cz ło n ko w ie  
Z B o W iD  —  kom b a ta nc i I I  w o j­
n y  św ia tow e j.

R a jd  ro zp o czą ł się 3 bm . z lo tem  
g w ia źd z is ty m  do P o m n ik a  C zynu  
P a rty za n c k ie g o  w  B ro d n ic y  G ó rn e j,  
g d zie  u czestn icy z ło ży li k w ia ty  i za  
p a l ili p ie rw sze  ra jd o w e  w ic i. W ią ­
z a n k i k w ia tó w  złożono ró w n ie ż  na  
m ie js ca ch  w a lk  o polskość W y b rze  
ża G d a ńs kieg o  w  K a rtu za c h , K o lecz  
k o w e j i  Ł ęży ca ch . N a s tę p n ie , po od  
w ie d z e n iu  sz laku  w a lk  G d y n ia  — 
O b łu że  —  O k s y w ie  —  R e d ło w o , u -

ża.
T ra s a  ra jd u  p rz e w id u je  zw ie d ze­

n ie  w y s p y  W o lin  i zn a jd u ją c y c h  się 
ta m  z a b y tk ó w , św iadczących  o w ię ­
z i z P a ń stw e m  P o ls k im , n as tę p n ie  
zw ie d ze n ie  S zczećina i  K o ło b rzeg u . 
W  o s ta tn im  d n iu  ra jd u  „J a n ta ro w e  
W ic i” , 6 b m ., jego  u czestn icy spo t­
k a ją  się n a w y so k oś ci p ó łw y sp u  H e l 
z o k rę te m  M a ry n a rk i W o je n n e j o ra z  
za p a lą  w ic i w  m ie js cu  z a to p ie n ia  
O R P  „W ic h e r” . Z ło żą  też k w ia ty  
p rz y  p o m n ik u  n a  W e s te rp la tte  i  spo t 
k a ją  się z o b ro ń c a m i W e s te rp la tte .

P O D C ZA S  w czora jszego po­
b y tu  w  Szczecinie m łod z ie ż  i  
cz ło n ko w ie  Z B o W iD  uczestn iczą 
cy  w  ra jd z ie , z w ie d z ili m ias to , 
M uzeum  Pom orza  Zachodniego, 
Zam ek K s ią ż ą t P om orsk ich  o raz  
s p o tk a li się z m łodzieżą I  L i ­
ceum  O gó lnokszta łcącego i  z ło ­
ż y li w iz y tę  w  sa li h is to r ii p rzy  
ZO ZB oW iD . W ieczorem  o d p ły ­
n ę li w  dalszą drogę w  k ie ru n k u  
K o łob rze gu . (taw o)
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W  P R Z E S T R Z E N I ko sm iczn e j nad  te ry to r iu m  U S A  p o ja w i! 
s ię  p rz e d m io t o w adze  ok. 380 fu n tó w . N a czę s to tliw ośc i 20.009 
in H z  s tac je  naz iem ne o d e b ra ły  m e lo d ię  n ie o fic ja ln e g o  h y m n u  
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j. N ie  m og ło  być żadnych  w ą tp l i­
w o ś c i: nad S ta n am i Z je d no czon ym i p rz e la ty w a ł p ie rw szy  ch iń  
s k i sz tuczny  s a te lita , o w y s trz e le n iu  k tó reg o  n ieco w cześn ie j 

. don ies iono  ju ż  z P ek inu .

Z A R Ó W N O  a m e rykań ska  p ra  
sa, ja k  i  osob istości o fic ja ln e , 
b y ły  w p ra w d z ie  p rzygo tow ane  
na  to, że C h R L  je s t w  s tan ie  
w y s trz e lić  tak ieg o  sa te litę , je d ­
nakże  —  ja k  donosi W aszyngton 
sk i ko re spo nd e nt b ry ty js k ie g o  
d z ie n n ik a  „S u n d a y  M i r r o r ”  —  
w iadom ość o p o ja w ie n iu  się 
ch ińsk iego  s p u tn ik a  nad te ry to ­
r iu m  U S A  „w y w o ła ła  zd um ien ie  
w ysoko  pos ta w io nych  d o radców  
w o js k o w y c h  p rezyden ta  N ix o -

K O M U  S A M O C H Ó D ? W  
bocznych u lic a c h  ce n tru m  
P rag i, w  p o b liż u  V a c la v -  
skiego  N am esti, s to ją  liczn e  
sam ochody z  k a r tk a m i in ­
fo rm u ją c y m i o w a ru n k a c h  
sprzedaży. O fe r ty  na leży  
w rzuca ć  przez uchy lone  
o kno  sam ochodu. Ja k  w i­
dać, b ra c ia  Czesi o b y w a ją  
się bez „ g ie łd ” ...

(C A F — D ą b ro w ie ć k i)

Przed 25-leciem wyzwolenia Czechosłowacji

Czar 4 kółek
nad W ełtaw ą

Delegacja ZSRR
w  FraiSse

M O S K W A  P A P . D o P ra g i u - 
d a ła  s ię  w e  w to re k  o fic ja ln a  ra  
d z iecka  de legacja  p a r ty jn o -rz ą -  
d ow a  na czele z  se kre ta rzem  ge 
n e ra ln y m  K C  K P Z R  L. B reżn ie  
w e m . Zosta ła  ona zaproszona 
p rze z  K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i 
C zechos łow ac ji, p rezyden ta  i  
rzą d  CSRS.

W  czasie w iz y ty  pod p isan y  zo 
s ta n ie  n o w y  U k ła d  o P rz y ja ź n i, 
W sp ó łp ra cy  i W za je m n e j Pom o­
c y  m ięd zy  Z w ią z k ie m  Radziec­
k im  i  C zechosłow acją .

D e legac ja  w e źm ie  u d z ia ł w  
obchodach  25 ro czn icy  w y zw o lę  
n ia  C zechos łow ac ji spod o kup a ­
c j i  faszys to w sk ie j.

C Z E C H O S Ł O W A C K I p rze ­
m y s ł m o to ry z a c y jn y  m a w ie lo ­
le tn ie  tra d y c je . N ie k tó re  fa b ry ­
k i o b ch o d z iły  ju ż  sw o je  ju b i ­
leuszow e —  20, 50 czy n aw e t 
70-lecie. T a k ie  m a rk i ja k  „T a ­
t r a ” , „S k o d a ” , „J a w a ”  czy 
„A v ia ”  znane są dobrze  na  ca­
ły m  św iec ie . S am ochody s tano­
w ią  w  CSRS p ow ażny p ro ­
d u k t  e k s p o rto w y  a zw łaszcza 
obecnie  są is to tn y m  e lem en tem  
w  k o n s o lid a c y jn y m  procesie  
ekon om iczn ym , w  re g u la c ji sy­
tu a c ji ry n k o w e j. Z a in te re sow a ­
n ie  m o to ry z a c ją  i  p o p y t na sa­
m ochody je s t tu  b ow iem  o lb rz y  
m ie. Ś w ia dczy  o ty m  choc iażby  
fa k t, że w  sam ej P radze  na 
dz ień  1 s tyczn ia  1970 r. za re ­
je s tro w a n y c h  b y ło  ponad 170 
tys. różnego ty p u  po ja zd ów  m e 
chan icznych . W  ub. r. p rz y b y ­
ło  ic h  b lis k o  20 tys. z czego 
w iększość to  sam ochody osobo­
we, a  w  b r. p rzypuszcza  się, że 
po  u lica ch  n a d w e łta w s k ie j sto­
l ic y  k u rs o w a ć  będzie  ju ż  200 
tys. p o ja zd ów .

Z  d n ia  n a  d z ie ń

USA pod pręgierzem
„N IX O N  rz u c ił h aza rd ow ą  s taw kę , ry z y k u ją c  fa lę  p ro te s tów  

w  S tanach  Z jednoczonych , k o n tra k c ję  p rz e c iw n ik a  w  In d o c h i-  
n ach  i  w zb u rzen ie  o p in ii p u b lic z n e j”  —  ko m e n tu je  „N e w  Y o rk  
T im e s ”  rozpoczęcie d z ia łań  w o je n n y c h  w  K am bo dży  przez USA. 
O d  czasu zb ro dn icze j d e c y z ji Johnsona b om ba rd ow an ia  DR W , 
n ig d y  w  k w e s tii w ie tn a m s k ie j p o l i ty k i W aszyngtonu  n a rod y  
ś w ia ta  n ie  w y s tą p iły  ta k  je d n o m y ś ln ie  ja k  po p od ję c iu  przez 
je go  następcę te j agres ji.

W śród  g łosów  p o tę p ie n ia  n ie  z a b ra k ło  p e łn ych  obu rze n ia  
i o ba w  p ro te s tów  spo łeczeństw a a m e rykań sk ie g o  —  od jego 
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  na K a p ito lu  po m łodz ież. N ie  za b rak ło  w y ­
p o w ie d z i so ju szn ikó w  U S A  w  N A T O , z je d n y m  n ie c h lu b n y m  
w y ją tk ie m  —  re ż im e m  g re ck ich  p u łk o w n ik ó w . G roźba  w y b u ­
chu  k ryzysu  o g lo b a ln y m  zasięgu, pogorszenie  k lim a tu  m ięd zy ­
narodow ego, n ie p o ko ją  w szys tk ich  za in te resow anych  w  ro z ła ­
d o w a n iu  n ap ię c ia  i  w  o s iąg n ię c iu  k o n s tru k ty w n y c h  porozum ień .

T R Z E C I A K T  n e o k o lo n ia ln e j a w a n tu ry  a m e ry k a ń s k ie j w  In d o c h in a c h  
p rzy s p ie s zy ł p o la ry z a c ję  Ita n o w is k . W  m ia rę  za c in a n ia  się i  zg rzy tó w  
m a c h in y  w o je n n e j U S A , coraz w y ra ź n ie j w y s tę p u ją  o z n a k i b a n k ru c tw a  
p o lity k i w y m ie rz o n e j n ie  ty lk o  p rze c iw k o  k ra jo m  s o c ja lis ty c zn y m , ale  
ta k ż e  ob lic zo ne j n a  s ia n ie  d y w e rs ji w  n e u tra ln y c h  i  n ie zaa ng a żo w an y ch  
sto licach .

C z ło n e k  A N Z U S , A u s tra lia , p o s ta n o w iła  w y c o fa ć  k o n ty n g e n ty  w a l­
czące u b o k u  ag re so ra  w  W ie tn a m ie . P o zo s ta jąc a  do te j p o ry  poza  
p a k ta m i M a la jz ja , m im o  tru d n o ś c i w e w n ę trz n y c h  i  n a c is k ó w  ze w n ę trz ­
n y c h , n ie  d a ła  się uw ieść sy re n im  g łosem  P e n ta g o n u  1 o d m ó w iła  p rzy ­
s tą p ie n ia  do S E A T O .

W A R T O  p o d k re ś lić  w y d a rz e n ie  z o s ta tn ie j c h w il i  —  oto na 
p ró b ę  zm o n to w a n ia  p rzez Ind o ne z ję  k o n fe re n c ji, pośw ięconej 
rzekom o s p ra w ie  n e u tra ln o śc i K am bodży , a n a p ra w d ę  se kun ­
d u ją c e j W a szyn g to no w i w  jego n ie s ła w n e j ekspe dyc ji —  k ra je  
te j ra n g i ja k  In d ie , C e jlo n  i  B irm a  o d p o w ie d z ia ły  odm ow n ie .

( j r )

O C Z Y W IŚ C IE  n ie  są to  t y lk o  sa ­
m o c h o d y  p ro d u k c ji czechosłow a­
c k ie j. Im p o r tu je  się tu  bow iem  w ie ­
le  w o zó w  m a re k  zac hodnich  (w  ub. 
ro k u  sp rze d an o  ic h  tu  b lis k o  12,5 
ty s .) ,  ze Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  (po ­
n ad  11 ty s .) ,  z N R D  (10,5 tys .) o ra z  
z  P o ls k i i  R u m u n ii. D o  końca 1975 
r .  p rz e w id u je  się im p o rt d alszy ch  
200 ty s . w o zó w . A le  n ie m n ie j pod­
s ta w ą  za o p a trze n ia  ry n k u  w e w n ę trz  
nego je s t  w ła s n y  p rzem ys ł m o to ry za  
c y jn y . Je g o  w y d a jn o ś ć  w zra s ta  z  
k a ż d y m  ro k ie m . W  ciągu  o statn ich  
3 la t  p ro d u k c ja  sa m ochodów  osobo­
w y c h  w zro s ła  w  C SR S z 42 115 s z tu k  
ro c zn ie  do  132 409.

P la n y  n a  b ie żąc y  ro k  z a k ła d a ją  
w zro s t p ro d u k c ji p rzem ys łu  m o to ­
ry za c y jn e g o  o  dalsze 10 p roc., w  
ty m  sa m ochodów  osobow ych o 5,5 
p ro c ., co p ra k ty c z n ie  oznacza, że  z  
taś m  z e jd z ie  o  7 ty s ię c y  400 a u t  
w ię c e j.

F A B R Y K A  w  M ło d e j B o le - 
s ła w ii w yp u śc ić  m a w  ty m  ro ­
k u  125 tys ię cy  sz tuk  samocho­
d ó w  osobow ych. N ie  będą to  
ju ż  S kod y 1000, czy 1100 M B , 
b o w ie m  z m o d ern izo w a ny  i  u - 
lepszony m ode l te j sam ej m a r­
k i o trz y m a ł ju ż  in n y  z n a k : 
S koda 100 lu b  110. O ba te  ty ­
py są od s ie rp n ia  ub. ro k u  w  
p ro d u k c ji no  i  n a tu ra ln ie  m oż­
na je  spotkać n ie  ty lk o  na u l i ­
cach P ra g i a le  i  W arszaw y.

Z A P O W IA D A N Ą  N O W O Ś C IĄ  m a ­
ją  b y ć  S k o d y  „10 0 -C o u pe”  -  d w u -  
m ie js c o w e  m a łe  w o zy  sp o rtow e , 
n a s tę p czy n ie  „ F e l ic j i” . Czechosłow a  
c k i p rze m y s ł m o to ry z a c y jn y  oprócz  
n o w ośc i — a  do  ic h  za liczy ć m ożna  
n o w e ty p y  m o to c y k li Ja w a  250 i 350, 
o p ró cz  w zro s tu  p ro d u k c ji ró w n ie ż  
sam ochodów  c ięża ro w yc h  i a u to b u ­
sów  — p o ło ży  w  ty m  ro k u  d u ż y  na  
c is k  n a  zw ię ks zen ie  w y ro b u  (o  52 
p ro ce n t) C2ęści zam ien n y ch . Jest to  
b o w ie m  p ro b le m 'h u m e r  jeden  w s zy­
s tk ic h  p o sia dac zy czechosłow ackich  
sam ochodów , za ró w n o  w  k r a ju  ja k  
i  za  g ra n ic ą .

T E G O R O C Z N Y  P L A N  usta la  
n ie  ty lk o  sp ra w ę  w zrostu  p ro ­
d u k c ji ,  a le  i  koncepc ję  in te g ra ­
c j i  p rze m ys łu  m oto ryzacy jnego  
CSRS. Oznacza to  w  p ra k tyce  
ode jśc ie  od  p ro je k tó w  wznosze­
n ia  da lszych  sam odzie lnych  za-

k ła d ó w  sam ochodow ych . P ro ­
w a d z ić  s ię  będzie  n a to m ia s t ba 
d a n ia  n ad  p ro je k te m  w y b u d o ­
w a n ia  w  p rzysz łośc i n a jw ię k ­
szej w  h is to r ii C zechos łow ac ji 
fa b ry k i sam ochodów  —  jedne ­
go w ie lk ie g o  nowoczesnego 
k o m b in a tu . G dz ie  on pow sta n ie  
i ja k ie  będzie p ro d u k o w a ł sa­
m ochody jeszcze n ie  w iadom o.

M . D U N IN -W Ą S O W IC Z  

(In te rp re ss )

Karmiące matki
-  słuchajcie Cacha!

W E D Ł U G  d r  Ik u y a  O ka, w ic e d y ­
re k to ra  k l in ik i  p o ło żn icze j w  T o k io , 
dobrze d o b ra n a  m u z y k a  pow odu je  
w zro s t p o k a rm u  u ka rm ią c y c h  m a ­
te k  od 50 do 150 p roc. W  czasie je d ­
nego z  o s ta tn io  p rzep ro w ad zo n yc h  
d ośw iadczeń , n a  120 ko b ie t s łu ch a ją ­
cych  m u z y k i p o w ażn e j i  ch ó ró w  
ko ś c ie ln y ch , ty lk o  5 n ie  zareagow a  
ło  zw ię ks zen iem  ilo ś c i p o ka rm u . N a  
to m ia s t zd a n ie m  uczonego, m u z y k a  
m ło d z ie żo w a  odnosi s k u te k  w rę cz  
o d w ro tn y .

W IZ Y T A  R A D Z IE C K IC H  
O K R Ę T Ó W  W O J E N N Y C H  W E  
F R A N C J I

♦  N a  zap ro s zen ie  sze fa  Szta  
b u  G e n era ln eg o  fra n c u s k ie j 
m a ry n a rk i w o je n n e j. 4 b m . od ­
p ły n ę ła  z w iz y tą  do po rtu  w  
C h erb o u rg u  e s ka d ra  ra d z ie ­
c k ic h  o k rę tó w  w o je n n y c h .

W  sk ła d  e s k a d ry  w c h o d z ą : 
k r ą ż o w n ik  „ R e w o lu c ja  P a ź­
d z ie rn ik o w a ” i w ie lk i n is zczy  
c ie l o k rę tó w  pod w o d ny ch  
„ O b ra z c o w y j“ . W iz y ta  o k rę ­
tó w  ra d z ie c k ic h  w e  F ra n c ji  
p o trw a  5 d n i.

D Z IA Ł A N IA  W O JS K O W E
W  S T R E F IE
K A N A Ł U  S U E S K IE G O

♦  R z e c z n ik  w o js k o w y  Z R A  
o z n a jm ił, że  w  n ie d z ie lę  w ie ­
czorem  a r ty le r ia  eg ipska  
o s trze la ła  iz ra e ls k ą  k o lu m n ę  
sam ochodow ą w  p o łu d n io w ej 
części s tre fy  K a n a łu  S u e sk ie - 
go S am o ch o d y  w io z ły  b ro ń  i 
sp rzę t w o js k o w y  d la  o d d z ia ­
łó w  iz ra e ls k ic h . Z  zachodnie­
go b rzeg u  K a n a łu  b y ły  w i­
doczne w y b u c h y  i  pożar, k tó re  
s p o w o d o w a ła  a r ty le r ia  eg ip ­
sk a . P o je d y n e k  o g n io w y  t rw a ł  
o k o ło  2 godzin .

D E M O N S T R A C J E  
S T U D E N C K IE  
W  N O R W E G U

♦  W  p o n ie d z ia łe k  250 stu ­
d en tó w  u n iw e rs y te tu  w  Oslo  
o k u p o w a ło  je d e n  z b u d y n k ó w  
rzą do w yc h , p o łożonych  w  cen 
tru m  m ia s ta . B y ł to  w y ra z  
p ro testu  p rze c iw k o  n ie  ro z w ią ­
zan iu  p rzez  rząd  s y tu a c ji m a  
te r ia ln e j uczące j się m ło d z ie ­
ży .

W  z w ią z k u  z d e m o n s tra c ją  
p re m ie r  N o rw e g ii P e r B o rte n  
p rz y ją ł d e leg ac ję  stu d en tó w . 
U sta lon o , że w ła d z e  ro zp atrzą  
s y tu a c ję  m ło d z ie ży .

N A P A Ś Ć  N A  A M B A S A D Ę  
IZ R A E L S K Ą  W  P A R A G W A J U

♦  W  p o n ie d z ia łe k  w  s to licy  
P a ra g w a ju , A su n cio n  d o k o n a ­
n o  napaśc i n a  am basadę iz ra e l 
sk ą .

Z as trze lo n a  zosta ła  3 l-le tn ia  
E tn a  P e e r, żona I  s e k re ta rza  
am ba sa d y . R a n io n o  D ia n ę  
S aw lu ik  — 2 l - le tn ią  P a ra g w a j-  
k ę  z a tru d n io n ą  w  am basadzie .

W  C Z Y M  R Z E C Z ?  D laczego  ocze­
k iw a n e  w y d a rz e n ie  w y w o ła ło  ta k i  
e fe k t  i  zaskoczen ie  w  W aszyngto ­
n ie? W y ja ś n ie n ia  tego p aradoksu  n a  
le ży  ch y b a  szu k ać  p rzede w s zy s tk im  
w  oko licznośc i, że c h iń s k i s p u tn ik  
p o ja w ił się n ad  te ry to r iu m  U S A . T a  
k ie j w ła śn ie  jego  o rb ity  w  W a­
s zy n g to n ie  n ie  o cze k iw an o . L iczone* 
że będ z ie  ona p rzeb iegać nad  Z w ią ż  
k ie m  R a d z ie c k im . W  osta tn ic h  m ie ­
s iącach prasa zb liżo n a  do a m e ry k a ń ­
sk ic h  k ó ł rzą dzą cy ch  roztrząs a ła  
ro sn ą cy a n ty s o w ie ty zm  P e k in u  i  la n  
so w ała  tezę , iż  a rse na ł ra k ie to w y  
C h R L  będzie  o d tą d  w y m ie rz o n y  k u  
pó łn o cy , a n ie  n a w schód.

U czu c ia , k tó ry c h  d o św iad c za ją  w 
tyc h  d n ia c h  am e ry k a ń s c y  p o lity c y *  
p og łęb ione są jeszcze i  ty m  fa k te m ,  
że ra k ie ty , ja k ie  w y n io s ły  n a  o rb i­
tę  ch ińs k ieg o  sa te litę , w y k o n a n e  zo­
s ta ły  bez bezpośredniego a m e ry k a ń ­
skiego w k ła d u . T w ó rc ą  te c h n ik i ra ­
k ie to w e j C h in  je s t  p ro feso r T ia n  
S lue -se n .

P ro f .  T ia n  S iue -se n  p rz y je c h a ł do 
U S A  w  1935 r .  i  w k ró tc e  w y s u n ą ł 
się n a  czo łow e m ie js ce  w śród  spe­
c ja lis tó w  b u d o w y  ra k ie t, k tó ra  to  
d z ie d z in a  s ta w ia ła  w ów czas d o p iero  
p ie rw sze k r o k i.  W  czasie d ru g ie j 
w o jn y  ś w ia to w e j o trz y m a ł on  sto­
p ień  p u łk o w n ik a  a r m ii a m e ry k a ń ­
s k ie j i  s ta n ą ł n a cze le  „ tru s tu  m óz­
g ó w ”  — s p e c ja ln e j g ru p y  s łu żby  w y  
w ia d o w c ze j U S A , w e rb u ją c e j n a u ­
ko w có w , s p e c ja lizu ją c y c h  się w  d z ie  
d ż in ie  ra k ie t  1 a to m is ty k i. P o  za ­
k o ń c zen iu  w o jn y  o b ją ł s ta no w isk o  
głów nego  sp e c ja lis ty  P e n ta g o nu  do  
s p ra w  b u d o w y  ra k ie t  (p óźn ie j sta­
n o w is ko  to  p o w ie rzo n e  zostało  z w e r  
b o w a n e m u  h it le ro w c o w i —  v o n  B ra u  
n o w i) .

T a k  b y ło  do  1955 r ., k ie d y  to  — 
ja k  o d n o to w a ła  je d n a  z  gaze t f ra n ­
cu s kich  — „ w  w y n ik u  ro zm ó w  p ro ­
w a d zon y ch  w  W a rs za w ie  m ię d zy  am  
b as ad o ra m i U S A  i  C h R L  postano ­
w io n o , że ten  z n a n y  uczo n y  w y s ła n y  
zostan ie  do C h in ” .

P rz y p o m n ijm y , że ro k  1955 b y ł o - 
k res em , k ie d y  w  p rac o w n ia ch  n au ­
ko w o -b a d a w c zy c h  U S A  d z ia ła li je ­
szcze lu d z ie  se n ato ra  M a c C a rth y  i  
k ie d y  n a w e t ta k  w y b itn i uczen i, ja k  
O p p e n h e im e r, p o d lega li p rześ la d ow a  
ni o m  i  publicz-nem u p o tę p ien iu  za 
to  ty lk o , że ic h  z n a jo m i m ie li le w i­
cow e p rze k o n a n ia . T y m  n ie m n ie j 
w ła d ze  a m e ry k a ń s k ie  z e z w o liły  czło  
w ie k o w i. m a jąc em u  n a jśc iś le js zy  
z w ią z e k  z  n a jw a ż n ie js z y m  se kto re m  
ob ro n no ś ci U S A , opuścić ten  k r a j  
i  p rzen ieść się  do  C h in ...

W  o s ta tn im  zaś o kre s ie  n a ła m ac h  
n ie k tó ry c h  d z ie n n ik ó w  zachodnich  
p o ja w iły  się w ia d o m o śc i, iż  p ew ne  
a m e ry k a ń s k ie  f ir m y  (zresztą ró w ­
n ież z a c h o d n io n ie m ie c k ie ), d z ia ła ją c  
po p rzez  p o śre d n ikó w  szw a jc arsk ich *  
d o s ta rc zy ły  C h in o m  sprzę tu  n iezbęd  
nego d la  s tw o rze n ia  system ów  ra k ie  
to w yc h .

T a k  w ię c  d la  ty c h  s tra tegów  am e  
ry k a ń s k ic h , k tó rz y  lu b ią  ło w ić  ry b y  
w  m ę tn e j w o d z ie , n ie  b ra k  podstaw  
do z d e n e rw o w a n ia  w  zw ią z k u  z o r­
b itą  ch ińskiego  s p u tn ik a . D la  n te k tó  
ry c h  w  W aszy n g to n ie  s p u tn ik  te n  
o k a z a ł się b u m e ra n g ie m  n a  o rb ic ie .

M A R C E L  M A R S Z A !*  
(A P N —P A I)

Antywojenne

demonstracje w  USA

Ś m ie r ć
czterech studentów

N O W Y  J O R K  P A P . E s k a la c ja  w o j­
n y  w  W ie tn a m ie  i  n o w a  ag re s ja  
a m e ry k a ń s k a  w  K a m b o d ży  w y w o ła ­
ły  w ie lk ie  w zb u rze n ie  n a w y ższy ch  
u cze ln ia ch  U S A . W  osta tn ic h  d n iac h  
o d b y ły  się w  w ie lu  u n iw e rs y te ta c h  
i co llege’ach  n a te re n ie  całego k r a ­
ju  b u rz liw e  w ie c e  i z e b ra n ia  p ro te ­
s ta c y jn e , n a k tó ry c h  pad ło  hasło  
zo rg a n izo w a n ia  powszechnego s tra j­
k u  i  w ie lk ie j d em o n s tra c ji a n ty w o ­
je n n e j.

W  m ia s tec zku  u n iw e rs y te c k im  
K e n t w  sta n ie  O h io  doszło w  po n ie  
d z ia łe k  do in c y d e n tó w  m ię d zy  człon  
k a m i o d d z ia łów  g w a rd ii n aro d o w e j 
a s tu d en tam i, k tó ry m  polecono p rze r  
w a ć  w iec, z o rg a n izo w a n y  b ez pozw o  
le n ia  w ła d z .

Ż o łn ie rze  u ż y li b o m b  łza w ią cy ch *  
a n as tę p n ie  o trz y m a li ro zka z  s trze­
la n ia  po n ad  g ło w a m i d em o n s tra n ­
tó w . O k aza ło  się to  fa ta ln e  w  s k u t­
ka ch , p o n ie w a ż  od k u l zg in ęło  czte­
rech  m ło d y ch  lu d z i.

B u rm is trz  m ia s ta  K e n t  og łosił stan  
w y ją tk o w y .

J A K  P IS Z E  s ta ły  k o re sp o n d en t  
P A P  w  W aszy n g to n ie  red . J . G o łę ­
b io w s k i, śm ierć  czte rech  stu d en tó w  
zas trze lo n y ch  przez ż o łn ie rzy  g w a r­
d i i  n a ro d o w e j, m oże stać się p rzy ­
s ło w io w ą  is k rą , k tó ra  w zn ie c i p o ża r  
ro zru ch ó w  i  m a so w y ch  w y stąp ie ń .

O b a w y  te  p o d z ie la  prasa a m e ry ­
ka ń s k a . P o n ie d z ia łk o w y  „ N e w  Y o r k  
T im e s ”  p isze, że zanos i się n a n a j­
p o w a żn ie js zy  k ry z y s  p o lity c z n y  od  
czasu, g d y  N ix o n  o b ją ł rzą d y .

W o k ó ł ch ińskiego sputn ika

BUMERANG 
na orbicie
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Ludzie  dobre j roboty

BRYGADA SZCZEPANIAKA
I E D N Ą  2 p r z o d u ją c y c h  B ry g a d  u rz ą d z e n ia c h  f i l t r a c y jn y c h  n ie  m a  

P ra c y  S o c ja l is ty c z n e j w  Z a k la -  o d p o w ie d n ie g o  z e s ta w u  k a m ie n i  o  
d a c h  W łó k ie n  S z tu c z n y c h  „ W IS -  g ru b s z y c h  w y m ia ra c h ,  a są ty lk o  

K O R D "  w  S z c z e c in ie  je s t  ze s p ó ł d ro b n e , k tó r e  s p r z y ja ją  p o w s ta w a -  
m o n te r ó w  K r y s p in a  S Z C Z E P  A N I  A -  n iu  z a n ie c z y s z c z e ń . T rz e b a  w ię c  d o -  
K A  z D z ia łu  G łó w n e g o  E n e rg e ty k a , k la d a ć  s ta ra ń , a b y  n a  czas  i s k u -  
W yJco n u ją  o n i  ú ñ e le  s k o m p lv k o io a -  te c z n ie  p r z e c iw d z ia ła ć  p o w s ta w a n iu  
n y c h  n ie k ie d y  p ra c  r e m o n to w y c h  w  z w a p n ie ń  o b n iż a ją c y c h  ja k o ś ć  tc o -  
u rz ą d z e n ia c h  w o d n o  -  k a n a l iz a c y j-  d y .  A  w ia d o m o  p rz e c ie ż , t e  d o b ra  
n y c h .  D z ię k i ic h  p r a c y  f u n k c jo n u -  w o d a  w y w ie r a  w p ły w  n a  ja k o ś ć  t u ­
j ą  bez p r z e rw y  f i l t r y  z a b e z p ie c z a ją -  te js z e j p rz ę d z y .
c e  d o p ły w  o d p o w ie d n ie j w o d y  d la  N a  szczę śc ie  K . S z c z e p a n ia k  i  
w s z y s tk ic h  d z ia łó w  p r o d u k c y jn y c h ,  m o n te r z y :  S ta n is ła w  S A R N O W S K I, 
G łó w n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  to  tw o -  A n to n i  M IC H A L A K ,  W a w rz y n ie c  
rż ą c a  s ię  g ru b a  w a r s tw a  w a p n a , K R A W IE C , E u g e n iu s z  D Y S Z E W S K I,  
k tó r a  o b n iż a  s p ra w n o ś ć  f i l t r ó w .  W  J a n  Ł U K A S Z E W S K I i  F ra n c is z e k  
__________________________________________ , S O K O Ł O W S K I o ra z  s p a w a c z  — H e r ■

WIELKIE PROBLEMY - 
MALEJ ARCHITEKTURY
O O S T A T E C Z N Y M  w y g lą d z ie  m iasta , jego  ksz ta łc ie  e ste tycznym , d ecyd u je  n ie  ty lk o  w y -  m y ś li w y d e p ty w a ć  n o w y c h  ścieżek, 

g ląd  sam ych b u d y n k ó w  m ieszka ln ych , a le  ró w n ie ż  ic h  o toczenie . Za tacza jąca  coraz szer- 
»ze k rę g i a k c ja  w io se nn ych  p o rząd ków  z w ró c iła  naszą uw agę ró w n ie ż  na  p ro b le m y  tzw . “ io w ?

„m a le j a rc h ite k tu ry ” . C h c ie lib y ś m y  w ychodząc z nowego b lo k u  zobaczyć w o k ó ł dobrze  ro z p la - dziedni M ie s zk a n io w e j w L u b lin ie  
now ane i  zagospodarowane t ra w n ik i,  śc ie żk i i  d ro g i do jazdow e, boisko  i p lac  zabaw  d la  d z ie - lub(i spółcl“ * lcJ;e „  o s ie d le  „ P rz y m o -  
c i, tych  n a jm ło dszych  i  n ieco starszych, ław eczkę  i  k ilk a  d rze w ek, b lis k o  u sy tu o w an y  garaż, S a w k a m i starego » “  i b ih n -  
p a w ilo n y  h an d low e  i  us ługow e . S łow em  
d z ien n ym  życ iu .

O N A L E Ż Y T Y M , ko m p lekso -

.  _ _  - --------------------  S tarego  M ia s ta  1 budy? -
w szys tko  to, co p o trzebne  je s t m ieszkańcom  w  co- k a m i w re jo n ie  ul. B .azarow ej, w

n as zym  m ieście , ja k  do tąd  próżno  
szu k ać  do b rze  1 w  całości zagospo-

ta k  ko rz y s tn ie  w p ły w a ją c y c h  na  szym  m a rn o tra w s tw e m . T ru d n o  darowanego osiedla, 
w y m  zagospodarow an iu  o s ie d li osta teczny w y g lą d  te renu  s k a rp  orzec, na  ile  o d p o w ie d z ia ln i są . . .
m ieszka n iow ych  d ecyd u ją  za- z iem nych  czy asym e trycznych  za ten  s tan  rzeczy p ro je k ta n c i W yd a je  się, ze czas ju z  n a j-
ró w n o  p ro je k ta n c i, n ad a jący  w  g ru p  d rze w  i  k rze w ó w , lu b  choć i  in w e s to rzy , a  na  ile  k rę p u ją c e  a  £  na a  i * . / .  , _

k s z ta łt by s k u p is k  z w y k ły c h  k a m ie n i, ic h  przep isy. Bez w zg lę du  n a  ,e j a rc h ,J<* t " r y  w ła ś c iw ą  ra n -
i  W y - N ajczęstszy w id o k  ro ztacza jący r>rzvczvne. s k u tk i p k rtn o m irm t. i gę’ przestać tra k to w a ć  tę  d z ie -

Swoich p racow n iach  
p rzysż łym  osied lom , ja k  i  W y ­
d z ia ł B u d o w n ic tw a  U rb a n is ty k i

N ajczęstszy w id o k  ro ztacza jący p rzyczynę, s k u tk i ekonom iczne  i 
z  o k ie n  n o w y c h  b u d y n k ó w , społeczne ta k ie j „oszczędności”

A rc h ite k tu ry  Prez. M R N , k tó -  to  p la s k i p lac o bs iany  tra w ą . są je d n a k o w o  złe.
ry  za tw ie rdza  p ro je k ty  o raz  in ­
w e s to r (D IM , Z U I) i w yko n a w -

A  w ię c , z łe  p ro je k to w a n ie  —  
to  p ie rw sza  p rzyczyn a  słabości

cy, k tó rz y  ow e  p ro je k ty  w p ro -  nasze j m a le j a rc h ite k tu ry . P rzy  
w a dza ją  w  życie. Z a n ied ba n ie  czyną d ru gą  je s t z łe  w y k o n a w - 
o bo w ią zkó w  przez k tó re k o lw ie k  stw o . 
z  w y m ie n io n y c h  o g n iw , d op ro ­
wadzać m usi n ie o d w ra c a ln ie  do  . . . .  - . . .. , ,  , , , . T . ro a m e m u  od p o zo sta ły ch  ueze s tn i-
u je m n y c h  e f e k t ó w .  N a  k o ń c u  d y s k u s ji, tw ie rd z ił, że  p ro je k -
owego łańcucha  p os ta w ić  p rz y j-  -----  — '— * ■4- -
dz ie  u ż y tk o w n ik a  os ied la  (A D M , 
sp ó łd z ie ln ię  m ieszkan iow ą , za-

dz inę  u rb a n is ty k i,  ja k o  m a rg i­
nes. T rzeba  przede w szys tk im  
odpow iedzieć sobie  na py tan ie , 
czy w  im ię  kon iecznych  prze­
cież w  naszych w a ru n k a c h  osz­
czędności, stać nas na to le ro w a -

Środek przeciwko 
wirusom grypy?

J A P O Ń S K I sp e c ja lis ta  che­
m io te ra p ii d r  A k ire  Tsunoda 
p rz e p ro w a d z ił dośw iadczenie  ze 
z w ie rz ę ta m i i  o d k ry ł,  że w y ­
c iąg  z japońsk iego  g rzyba  ja d a ł 
nego „d o n k o ”  (c o rtin e liu s  s h ii-  
take ) je s t wysoce sku tecznym  
w iru s o s ta ty k ie m , w y w o łu ją c y m  
p ro fi la k ty c z n y  o d ru c h  o b ron ny  
p rz e c iw k o  w iru s o m  g ry p y  szcze 
pu  A . J a k  się okaza ło , substan­
c ja  w p ra w ia  w  ru ch  w ła śc iw e  
m e ch an izm y o bron ne  o rg an iz ­
m u . (N T  P A P )

Nowy polski 
balet „ T h a is ”
W R O C Ł A W S K A  K O M P O Z Y - 

T O R K A  J a d w ig a  S z a jn a -L e w a n  
d ow ska , a u to rk a  m. in . w id o w i 
ska b a le tow ego  d la  dz iec i „ P i ­
n o k io ” , za kończy ła  p race  nad 
p a r ty tu rą  now ego b a le tu , ty m  
razem  d la  d oros łych . L ib re tto , 
o p a rte  na d z ie jach  znanej z m i­
to lo g ii g re c k ie j ta n c e rk i Tha is , 
n ap isa ła  K la ra  K m it to ,  w e d ług  
o po w ia d an ia  Zenona K o s id o w - 
skiego. P ie rw sza  za in te resow a­
ła  się n o w y m  b a le tem  O pera  
W ro c ła w ska . N a „T h a is ”  z w ró c ił 
ró w n ie ż  uw agę d y re k to r  W ie l 
k ie j  O rk ie s try  R ad ia  B e r liń s k ie  
go R o b e rt H a n e ll. O becn ie  w  
O perze W ro c ła w s k ie j t rw a ją  
p ra ce  nad  w y s ta w ie n ie m  n o w e ­
go ba le tu .

W a rto  dodać, że d z ie je  ta n ­
c e rk i T h a is  z a in s p iro w a ły  k o m ­
pozy to ra  fra n cu sk ie g o  Ju les  M as 
*e » e t’a do nap isa n ia  ope ry  pod 
ty m  ty tu łe m .

Porady prawne
W ła d y s ła w  S k ó ra  Szczecin. P ra ­

w o m o c n y  w y ro k  S ądu  zao p a trzo n y  
k la u z u lą  w y k o n a ln o ś c i, stanow i t y ­
tu ł w y k o n a w c z y  n a k a z u ją c y  w sz^st 
k im  urzęd o m  w y k o n a n ie  w y ro k u  
zg o d nie  z jego treś cią  N ie w ą tp li­
w ie  są du że  tru d no ś c i z w ią za n e  z 
b ra k ie m  pom ieszczeń zastępczych  
d la  ek s m ito w a n y c h  je d n a k ż e  n a­
le ży  po d kre ś lić , że łatw ie-* ie s t o 
pom ieszczen ia  zastępcze n iż  o peł­
n o w arto ś c io w e  m ie s zk a n ia  zastęp­
cze. Jeżeli n ie  m oże P a n  p rzek o n ać  
m ie js c o w y c h  w ła d z  k w a te ru n k o w y c h  
o  kon ieczności ek sm is ji ze w zg lędu  
n a  re m o nt, ra d z im y  zw ró c ić  się ze 
s k argą  do M in is te rs tw a  G o s po d a rk i 
K o m u n a ln e j w  W ars zaw ie .

b e r t  L A N G E R  d a ją  s o b ie  d o s k o n a le  
ra d ę  z k a ż d ą  a w a r ią  i  u m ie ję tn ie  
k o n s e r w u ją  w s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  i  
c ią g i k a n a liz a c y jn e .  J e s t to  w  d u ­
ż e j m ie rz e  z a s łu g a  n ie  t y lk o  ic h  
w y s o k ic h  k w a l i f i k a c j i ,  a le  ta k ż e  w y ­
n ik  d o b r e j  z n a jo m o ś c i c a łe g o  z ło ­
ż o n e g o  m e c h a n iz m u  p r a c y  u rz ą d z e ń  
f i l t r a c y jn y c h  w  p rz e d s ię tn o rs t ic ie .  
J e s t to  je d n a k  z ro z u m ia le  je ś l i  s ię  
z w a ż y , że to ię k s z o ś ć  c z ło n k ó w  te j  
b r y g a d y  m a  ju ż  za so b ą  20 la t  p r a ­
c y  w  „ W is k o r d z ie ” .

B ry g a d a  S z c z e p a n ia k a  p o d s u m o w a ­
ła  r o k  1969 d o s k o n a ły m i w y n ik a m i  
p r o d u k c y jn y m i  z a jm u ją c  o s ta te c z n ie  
je d n ą  z c z o ło w y c h  lo k a t  w ś ró d  b r y ­
gad u c z e s tn ic z ą c y c h  w  s o c ja l is ty c z ­
n y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra c y .  Z e ­
s p ó ł w y ró ż n ia  s ię  o s zczę d n ą  g o s p o ­
d a r k ą  m a te r ia ło w ą ,  w y s o k ą  ja k o ś c ią  
w y k o n y w a n y c h  ro b ó t ,  z d y s c y p l in o ­
w a n ie m  i  h a r m o n i jn ą  w s p ó łp ra c ą .  
G d y  ro z m a w ia łe m  z b ry g a d z is tą  i  
je g o  m o n te r a m i w s z y s c y  s tw ie r d z a ­
l i  z g o d n ie , że ta k ż e  w  b ie ż ą c y m  r o ­
k u  n ie  d a d z ą  s ię  z a k a s a ć  in n y m  i  
b ę d ą  t r z y m a ć  s ię  c z o łó w k i.  Z n a ją c  
d o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  ic h  p r a c y  n a ­
le ż y  sądzić , że n a  p e w n o  d o tr z y m a ­
ją  s ło w a , z w ła s z c z a , że z e s p ó l m o n ­
te r s k i  K r y s p in a  S z c z e p a n ia k a  z n a ­
n y  je s t  w  „W is k o r d z ń e "  n ie  t y lk o  z  
s o l id n o ś c i,  a le  ró w n ie ż  i  z te g o . że 
n ig d y  n ie  rzruca s łó w  n a  w ia t r ,  ( k k )

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : p r z o d u ją ­
ca B ry g a d a  P ra c y  S o c ja l is ty c z n e j  
K n js p in a  S z c z e p a n ia k a  z Z a lc la d ó w  
W łó k ie n  S z tu c z n y ć h  „ W is k o r d "  w  
cza s ie  ro b o c z e j n a r a d y

F o to :  S t . C ie ś la k

N ig d y  m a ła  a rc h ite k tu ra  n ie  w y ­
w o ła  od p ow ied n ie g o  e fe k tu , je ś li
choć je d e n  z  je j  e le m e n tó w  zoeta- . . . .  -
n ie  p o m in ię ty  w  p ro je k c ie  lu b  też n ,e  ro b o ty , sp rzeczne j z pod  

w >rko,nany — p ra w d ę  s ta w o w y m i w ym o g a m i techn iez

6w  T y s k u ^ i  ^ S - d i f l  że  p 5 S -  °  d ^ a s t a c j i  o toc zen ia  b u d y n k ó w  ‘ “ » c jl m e na leża łoby szukać w
o w e g o  ła ń c u c h a  p o s t a w ić  p r z y j -  tu je  się d o b rie , p rz y z n a ł, że z w y -  N a  Pe7 °  m a k s y m a ln e j k o n c e n tra c ji p rac

k o n a w stw e ra  o b ie k tó w  o tacza ją cy ch  ec znv snos<Vh t  ™ w . do* (w  m yś l zasady: racze j m n ie j a 
n o w e b u d o w n ic tw o  je s t b a rd zo  ź le . ^  s za n o w ać  » p o le cz . d b >  iednnc»esnvm  knnsek
M o żn a  b y  p rzy to czy ć  aż  n ad to  w ie -  * ego m ,e n ia . a le  je s t tez p ra w d ą , u °u rz e j,  z  jednoczesnym  K o n s e k

k ł a d  p r a c y ) ,  k t ó r e g o  r o la  je s t le  p rz y k ła d ó w  k a ry go d n e go  p a rta ć - k» i v y . n ie  wlożAą w iększego  w e n tn y m  i n ie u s tę p liw y m  żąda-
j e d n a k  n a jc z ę ś c ie j  d e t e r m in o w a -  tw a  o s ied li w  k tó ry c h  w s zy s tk ie  *  lu b  n i S T c z o n a  rc b o w  n ie m  so lidnośc i w y k o n y w a n y c h  - - - - - u rzą d ze n ia  „ ro z s y p u ją  się“  w  k i lk a  7 *  t r ”  m eno,Kończoną robo tę . r o b A*

m ie s iec v  do  ic h  o d d a n iu  do  u ż y tk u . I  o d w . o t n ie  w  p rzy p a d k u  k o m - •
K T S h m is tw a  sSTych ekip bu- f 16? “ " " « 0 P oka za n ia  budynku, A n d rz e j G E D Y M IA
riow ianwb dochodzi tu często fak t ^ dobrze rozwiązanym l  zagospo-

m a te ria łó w  lu b  d a ro w a n y m  » w o że n ie m  -  n ik t  n i .  Tadeusz W O I C K I

na  z ły m  lu b  d o b ry m  w y k o n a ­
n ie m  w szys tk ich  ro b ó t za licza ­
n ych  do m a łe j a rc h ite k tu ry .  --------stosowania złych materiałów 

DO  D Y S K U S J I na te m a ty  złej technologii -wykonania, 
zw iązane  z ko m p le k s o w y m  za-

N O W O C Z E S N A  C E R A M IK A  w y tw a rz a n a  w  Pecs (p o łu d n io ­
w e W ągry). (C A F  —  M T I)

ZWIETRZAŁY GRANIT 
• surowcem 

antyimportowym
Z A S O B Y  zw ie trza łe go  g ra n i­

tu , w ys tę pu ją ceg o  na D o ln y m  
Ś ląsku  w  obszarze tzw . N ie c k i 
J e le n io g ó rs k ie j —  o kaza ły  się 
ce nn ym  su row cem  a n ty im p o r­
to w y m . Ja k  w y k a z a ły  d ośw iad ­
czenia  p ra c o w n ik ó w  Z a k ła d u  
B adań  i  Dośw iadczeń  Z jednoczę  
n ia  P rze m ys łu  C e ram icznego —  
d rogą  p ro s te j o b ró b k i i usz la ­
c h e tn ia n ia  m ożna ze z w ie trz a ­
łego g ra n itu  o trzym a ć ska leń  so­
d ow o -p o ta so w y, k tó r y  z n a jd u je  
szerok ie  zastosowanie  w  p ro d u k  
c j i  c e ra m ik i sz lache tne j, zw łasz  
cza p o rc e la n y  s to ło w e j i tech ­
n iczne j. O becnie  rozw ażane  są 
m o ż liw ośc i e ksp lo a ta c ji z łóż 
z w ie trza łe g o  g ra n itu  w  K o t l i ­
n ie  Je le n io g ó rsk ie j.

p ew no  d y s p o n u je m y  w ie lc e  n ie w y ­
s ta rc za ją c ą  m ocą p rzed s ię b io rstw

gospodarow an iem  os ied li m iesz- wykonujących obiekty małej archi- 
k a n io w y c h  z a p ro s iliś m y  do re - tektury. Nie ma, na dobrą sprawę, 
d a k c ji p rze d s ta w ic ie li trze ch  in -  ;
s ty tu c j i :  d y re k to ra  M ie js k ie g o  typu prac. Często brakuje potrzeb- 
Z jednoczen ia  G osp o da rk i K o -  nych materiałów. Dla przykładu 
m u n a ln e j i M ieszka n iow e j -  “ g * 1 Myty™ c S S S o w .,'^ £ > to y ™  
Jana  Procha, d y re k to ra  „ In w e s t zapotrzebowanie rynku szczecińskie
p ro je k tu ”  —  inż . Bogdana W oź­
nego i  k ie ro w n ik a  zespołu 

U rba n is t:
n e j —  m g r inż . a rch . Z b ig n ie w a  
G rudzińsk iego.

Wszyscy d ysku ta nc i b y li zgod-

go za le d w ie  w  o k , 50 proc. A le  też  
n ic  n ie  m o że  u s p ra w ie d liw ia ć  p ar-

IE S T  JE SZC ZE  jeden  b a r- 
. . . _ | dzo is to tn y  p rob lem , k tó ry

n i co do tego, że z  naszą m a łą  w ią że  się bezpośredn io  z p ro je k  
a rc h ite k tu rą  n ie  je s t dobrze, to w a n ie m  m a łe j a rc h ite k tu ry . 
Z a ró w no  m g r inż. Z . G ru d z iń - C hodz i o fa ta ln ie  p o ję tą  „oszczęd 
s k i, ja k  i  d y re k to r J. P roch, b y li ność” , po lega jącą  na o gran icza - 
zdania , że z ło  le ży  ju ż  w  n ie - n iu  e lem en tów  w chodzących  w  
w ła ś c iw y m  p ro je k to w a n iu  o to - sk ła d  o toczenia  b u d yn kó w , na 
czenia  b ud ynkó w . N asi szczecin p ro je k to w a n iu  rozw iązań  n ie - 
scy p ro je k ta n c i często n ie  na- t rw a ły c h , i tp .  N ie  u w z g lę d n ia - 
dąża ją  za spo łecznym i w ym o g ą - n ie  w  p ro je kc ie  odp ow ie dn io  
m i, n ie  p ro je k tu ją  z m yślą  o sze rok ich  i w y trz y m a ły c h  d róg  
na jw ażn ie jszych  potrzebach  lu -  do ja zd ow ych  do b u d yn kó w , re - 
dz i, k tó rz y  będą m ieszkać w  n o - zyg no w a n ie  z o dpow iedn iego  od 
w y c h  osiedlach. P roponow ane  w o d n ie n ia  te renu , z  o ś w ie tle n ia  
przez n ich  te ren y  w o k ó ł b u d y ń - osied la , godzenie się p ro je k ta n -  
k ó w  są sza len ie  m onotonne , a  tó w  i  in w e s to ró w  na  złe, n ie - 
n ie  n a jle p ie j p o ję ty  e fe k t este- trw a łe  m a te r ia ły  —  to  zasadn i- 
tyc z n y  g óru je  w  p ro je k ta c h  nad cze „g rz e c h y ” , p row adzące  w  re - 
fun kc jn na ln o śc ią . N ie  w adzim y z u lta c ie  do s z y b k ie j d e w a s ta c ji 
w  n ow ych  os ied lach  d użych  i m a łe j a rc h ite k tu ry .  W  k ilk ą n a -  
dobrze  w yposażonych  p lacó w  ście m ies ięcy  po odd da n iu  do u -
zabaw  i sp o rto w ych  bo isk, sze­
ro k ic h  ścieżek i d ró g  do jazdo­
w ych , rozsądnie z a p ro je k to w a -

ż y tk u  ta k  „oszczędnie”  z re a lizo ­
w a n e j in w e s ty c ji,  n ie  pozostaje  
z n ie j w ie le  i  ro b o ty  na leża łoby

nych  z ie leńców  o łagodnych  k ra  zaczynać od now a. Tego ty p u  
w ężn ikach , n ie  m ó w ią c  ju ż  o „oszczędność”  jes t n a jz w y k le j-

Zabytkowy statek
„ G r e a t  B r i t a i n ” #

znajdzie schronienie
w B ris to lu

(O d  s ta łe g o  k o re s p o n d e n ta  A R  w  L o n d y n ie )

G R O N O  za pa lo nych  m iło ś n ik ó w  b ry ty js k ic h  t ra d y c j i m o r­
sk ich , p rz y s tą p iło  do re a liz a c ji n ie z w y k le  ryzykow nego , a 
zarazem  n iebezpiecznego p rzeds ięw z ięc ia , k tó rego  ce lem  

je s t u ra to w a n ie  i  p rzechow an ie  d la  po tom ności p ierw szego - na 
św ie c ie  s ta tk u  o  że lazn ym  ka d łu b ie , poruszanego śru b ą  o k rę to ­
wą.

Z a b y tk ie m  ty m  je s t w ra k  w ysłużonego parow ca  „G re a t B r i-  
ta in ” , k tó reg o  spuszczenie na W'odę w  1843 ro k u  w  B ris to lu , za­
począ tkow a ło  now ą  erę w  d z iedz in ie  ż e g lu g i i  b u d o w n ic tw a  
stoczn iowego.

O b ycza je  portowych miast
i  z n iesp o tyka n ą  p re cyz ją  sk łada  na w o dz ie  po­
łó w k i w ie lk ic h  ka d łu b ó w , p rześc iga jąc tu  w  p o m y ­
s łow ości n a jb a rd z ie j re n om o w a n ych  bud ow n iczych  
o k rę tó w  w  p ań s tw ach  o na js ta rszych  tra d y c ja c h  
m o rsk ich , a s ta je  się ża łośn ie  b ezradny w  o b liczu  
s te r ty  śm ieci...?

H  Zapasy dziczyzny

H i A J  D Z IW A C Z N IE J S Z E  lu d z k ie  p om ys ły  zm ie ­
le  rza jące  do u ła tw ie n ia , czy ra c z e j udoskona len ia  

życia , ro b ią  n ie k ie d y  zu pe łn ie  n iespodziew an ie  za­
w ro tn e  k a r ie ry . W szystko  w ska zu je  na to, że po ­
dobn ie  zapow iada  sią sp ra w a  w yk o rz y s ta n ia  n a j­
z w y k le js z y c h  śm iec i, k tó re  p o w o li p rzysyp u ją  ca ły  
nasz g lob  i  je ś li by ta k  d a le j poszło, być może za 
p arę  setek la t Z ie m ia  w ra z  z o tacza jącą ją  p rzestrze  
n ią  kosm iczną  s ta łab y  się je d n y m  w ie lk im  ś m ie tn i­
sk ie m  supe r c y w il iz a c j i.  D la tego  też n a jb a rd z ie j ro z­
w in ię te  p ań s tw a  —  a co za ty m  id z ie  n a jb a rd z ie j 
zaśm iecone  —  zaczęły in te n s y w n ie  p oszukiw ać  s-po- 
sobów  zapobieżenia  śm iec ianem u ka ta k liz m o w i. 
Zn a lez io n o  ic h  dość w ie le  i  w  d o d a tku  okaza ło  się, 
że i  na ty m  „ to w a rz e ”  —  m ożna zarobić.

Japończycy, p ra su ją c  śm iec i pod c iśn ie n ie m  w  
b lo k i, zam ie rza ją  budow ać z n ic h  dom y, in ne  nac je  
ró w n ie ż  zaczyna ją  ro b ić  na o w y m  p roza icznym  su­
ro w c u  niezgorsze p ien iądze. O sobiście  by łem  ś w ia d ­
k ie m  zu pe łn ie  o ryg in a ln e g o  sposobu c iągn ięc ia  zy ­
skó w  ze śm iecianego p ro b le m u . W  n ie w ie lk im , am e­
ry k a ń s k im  p o rc ie  je dn e m u  z cz ło nkó w  za łog i za­
g ran icznego  s ta tk u  w p a d ła  do w o d y  p rzyb rud zo na  
robocza k u rtk a . B osm an nabrzeża  na tychm ias t, bez 
s k ru p u łó w  śc ią gn ą ł od ka p ita n a  ka rę . Za zaśm iece­
n ie  basenu!

N a jd z iw a c z n ie j je d n a k  sp ra w a  śm ieci w yg lą d a  
chyba  w  naszych p o rta ch . N ie d aw n o  poruszy ł ją  
„T Y G O D N IK  M O R S K I”  w  a r ty k u le  Jerzego B A R ­
S K IE G O . P rzeczy ta łem  i  za du m a łe m  się nad n ie -

j  JE SZC ZE  je de n  aspekt te j sam e j sp ra w y . D o -z w y k łą  trw a ło śc ią , ba, w ręcz  św ię tą  n ien a ru sza ln o -  ______
ścią  tego ro d z a ju  ro d z im y c h  p ro b le m ó w , b ow iem  J  chodz i n aw e t do  tego że... śm iec i e k s p o rtu je -  
sam dob re  dziesięć la t  tem u  p isa łem  w  „K u r ie rz e ”  m y  DZi ej e się to  je d n a k  na  zasadach zupe łn ie  ju ż  
o pod ob n e j sp ra w ie  i  ja k  do tąd  n ic  się tu  n ie  p a ra d0 ksa lnych , gdyż za „e k s p o rto w y  to w a r”  —  m y  
z m ie n iło . . p ła c im y  jego odb io rcy .

A b y  p rz y ją ć  n o w y  la tiu n e k  s ta te k  m m l m ieć  czy- K la s y c z n y m  p rzyk ła de m ^m ąże  tu  by ć  opraw a  m o -  
ste ła do w n ie . A le  —  n a jczę śc ie j w  naszych p o rta ch  to row ca  P LO  „P e k in  , k tó ry  Ś m ieciam i
n ie  m a k to  i  gdzie  usunąć śm iec i. S ta tk i oczeku jąc z pozo s ta łym i po  p o p rz e d n ie j podroż»  śm iec iom .

gdyż w  G d y n i me m ó g ł się ic h  pozbyć. D op ie ro  w  
p ie rw s z y m  porc ie  zag ran iczn ym  „sp rzedano ”  je, p ła ­
cąc za tę  p rz e d z iw n ą  tra nsa kc ję  729 d o la ró w . B y ło  
by to  bardzo  śmieszne, g dyb y  n ie  b y ło  d la  nas aż 
ta k  kosztowne.

O kazu je  się ra z  jeszcze, ja k  w ie lu  p o tra f i za ra ­
b iać na  bezw a rto śc io w ych  śm ieciach. O b a w ia m  się, 
że w  p e w n e j części —  naszym  kosztem . I  n ie ch yb ­
n ie  n ie  m a a n i k rz ty  p rzesady w  s tw ie rd z e n iu , Ż0 
g d y b y  ja k iś  o b ro tn y  o sobn ik  p o d ją ł się w  k ra jo ­
w y c h  p o rta ch  r o l i  śm iec ia rza , w  k ró tk im  czasie zo­
s ta łb y  m ilio n e re m .

na  pozbyc ie  się ic h  tra cą  b e z p ro d u k ty w n ie  g odz iny  W yd a je  się, iż  m a m y tu  do czyn ien ia  ze z ja w i-  
a n aw e t d n i opó źn ia ją  p lan o w e  podróże, dezorga- sk ie m  n ad er c h a rak te rys tycznym . N ie  p o tra f im y  
n iz u ją  p racę  p o r tó w  i s toczn i re m o n to w ych . S tra ty  p ro s ty m i, co dz ie n nym i ś ro d k a m i zapobiec ta k im  
z tego ty tu łu  liczą  się ju ż  w  m ilio n a c h  z ło tych . Poza czy in n y m  k lę skom  —  u m ie m y  zaś z sam ozapar- 
ty m  trzeba  jeszcze do n ic h  dodać s tra ty  n ie w y m ie r-  c iem  s taw iać  im  czoła. B eztrosko  le kcew ażym y  
ne. ja k  choćby n ad szarpn ięc ie  o p in ii o p o ls k ic h  p rze p isy  p rze c iw poża row e , a le potem  d z ie ln ie  ska- 
p o rta c h  w ś ród  k a p ita n ó w  s ta tk ó w  zagran icznych , czem y w  ogień, by w y ra to w a ć  k la tk ę  z k a na rk ie m . 
Cóż to  b ow iem  za k ra j,  k tó ry  p o t ra f i ł  w sp an ia le  O ca lam y w p ra w d z ie  k a n a rk a  i  m o lo je cką  sławę, 
odbudow ać i  ro zb ud ow ać  sw o je  p o r ty , k o n s tru u je  a le  ch a łu p a  się spa liła .
n a jlepsze  w  św ie c ie  s ta tk i ry b a c k ie , re w e la c y jn ie  W . A N D R Z E J E W S K I

S m iae la rz  
-  m ilionerem

O L S Z T Y Ń S K A  C H Ł O D N IA  
dyspo nu je  w c ią ż  jeszcze ponad 
250 -tonow ym  zapasem m rożo ­
n e j d z iczyzny  z u b ie g ło rocz­
nych  po low ań . M ięso  to  je s t 
s top n iow o  p rzekazyw ane  p rze ­
tw ó rn io m , gdzie  z ć w ia r te k  i 
p o łó w e k p rzyrzą dza  się n ie ­
z w y k le  smaczne ko nse rw y. 
M n ie j w ię ce j co d w a  tygo d n ie  
w y s y ła  się do S zw e c ji i  N R F  
d w a  w a gony ko nse rw  w a rto śc i 
60 tys. d o la ró w . W  n a jb liż s z y m  
czasie p rz e tw ó rn ia  w  S zczytn ie  
p rzys tąp i do w y ro b u  paszte tów  
z d z iczyzny, (ał)

IN IC J A T O R E M  b u d o w y  i  g łó w ­
n y m  p ro je k ta n te m  s/s „ G re a t  B r i-  
ta in “  b y ł g e n ia ln y  in ż y n ie r  i w y ­
na lazc a  Is o m b a rd  K im gdon B R U . 
N E L . P o m im o  ostry ch  s p rze c iw ó w  
i s zy d ers tw  ze s tro n y  tra d y c jo n a ­
lis tów , n ie  ty lk o  s k o n s tru o w a ł on  
k a d łu b  s ta tk u  z p ły t  że lazn y ch , ale  
p onadto  w y p o s a ży ł go w  p o d w ó jn e  
dno , g ro d z ie  w o d oszc zelne o ra z  m a ­
s zy n y  p a ro w e , k tó re  zam ias t bocz­
n yc h  k ó ł n a p ę d o w y c h , p o ru sza ły  
jędrną śrub ę  o k rę to w a .

N o w y  s ta te k  u zn a n y  je d n a k  zo­
s ta ł p rzez  s p e c ja lis tó w  za  d z iw o lą g , 
k tó ry  p rzy  p ie rw s zy m  s z to rm ie  p ó j­
dz ie  n a  d n o  w ra z  z ca łą za ło gą . 
S ta ło  się in a c ze j. W  ezasie  in a u g u ­
ra cy jn eg o  re jsu  s/s „ G re a t  B rita im “ , 
pos łu g u ją c  się m a szy na m i o ra z  na  
w s ze lk i w y p a d e k  p ły n ą c  pod peł­
n y m i ża g la m i, p o ko n a ł tras ę  t ra n s ­
a t la n ty c k ą  z B ris to lu  d o  N o w eg o  
J o rk u  w  n ie sp e łn a  15 d n i, co n a  
ow e czasy b y ło  re k o rd o w y m  osiąg­
n ię c ie m . P rze z  n as tępne 40 la t  sta­
tek  p rze w ió z ł p rzez  A tla n ty k  k i lk a ­
dziesiąt tys ięc y  pasażerów . A t  
w reszc ie , ja k o  w y s łu żo n y  a le  zde­
ze lo w a n y  w e te ra n , p o zb aw ion y  zo­
s ta ł m a szy ny  p a ro w e j 1 p rzerob io ­
n y  n a  zw y c z a jn y  żag low iec , służący  
do p rze w o że n ia  to w a ró w  n a tras ie  
A n g lia  —  K a li fo rn ia . W  c z te ry  la ta  
p ó źn ie j, w  czasie p rze d z ie ra n ia  s ię . 
przez z d ra d liw e  w o d y  w o k ó ł P rz y ­
lą d k a  H o rn , n a p o tk a ł s tra s z liw y  
szto rm , k tó ry  o s tate czn ie  osadził 
„ G re a t B r ita in “  n a  m ie liź n ie  u w y ­
b rze ży  W y s p  F a lk ia n d z k ic h . A le  i 
ta k a ta s tro fa  n ie  za k o ń c zy ła  k a r ie ­
r y  s ta tk u .

A ż  do 1933 ro k u  w r a k  „ G re a t  B r i­
ta in “  s łu ży ł n ie lic z n y m  m ie s zk a ń ­
com  W y s p  F a lk a n d z k ic h  ja k o  do­
s k o n a ły  m a g a zy n  s k ła d o w y  im p o rto  
w anego  w ę g la  o ra z  w e łn y  p rze zn a ­
czone j n a ek sp o rt.

O  s za cu n k u , z ja k im  odnoszono  
się do  w ra k u , ś w iad c zy  m ię d zy  in ­
n y m i to, że a d m ira l ic ja  b ry ty js k a  
zd ec yd o w a n ie  o d rzu c iła  p ro je k t  w y  
k o rzy s ta n ia  go w  c h a ra k te rz e  celu  
d la  ćw icze ń  a r ty le r y js k ic h .

O becnie, w  w y n ik u  d łu g ic h  i 
tru d n y c h  zabiegów , sp ec ja ln ie  
p o w o ła n y  k o m ite t p rz y s tą p ił do 
ra to w a n ia  tego u n ika ln e go  za­
b y tk u  b u d o w n ic tw a  m orsk iego. 
P rz y  pom ocy spec ja ln ie  sko n ­
s tru o w a n y c h  p on tępów  w ra k  zo 
s ta ł pod n ies ion y  z dna  i  p ro w i­
zo ryczn ie  p rzyg o to w an y  do od­
byc ia  p ierw szego e tapu sw e j o- 
s ta tn ie j podróży do  m a c ie rz y ­
stego p o r tu  B ris to l.

Z godn ie  z  p lanem  w ra k  u m ie ­
szczony na pon ton ie , p rzeho lo ­
w a n y  będzie  do M on tev ideo , 
skąd w  asyście s ta tk ó w  ra to w ­
n iczych  w  czerwcu w y ru s z y  w  
d rogę  p rzez A tla n ty k . W ed ług  
danych  szacunkow ych  koszty 
p rze tra sp o rto w a n ia  s/s „G re a t 
B r ita in ”  do B ris to lu  o raz  jego 
re ko m s tru kc ji, poch łoną od p ó ł­
to ra  do  2 m ilio n ó w  d o la ró w .

Ja n  S Z C Z E R B IN S K I

Ziarno na pola bratnich krajów
W  ODEISSIE zakończono za ła­

dun ek  z ia rn a  przeznaczonego 
d la  w ie lu  k ra jó w  s o c ja lis tycz ­
nych.

Do K o re a ń s k ie j R e p u b lik i L u ­
d o w o -D e m o kra tyczn e j w ys ła n o  
800 ton  z ia rn a  k u k u ry d z y  z ga­
tu n k u  „O deska-50 M ” ; w y h o d o ­
wanego przez w y b itn y c h  uczo­
nych z W szechzw iązkow ego In ­
s ty tu tu  S e le k c ji i G en e tyk i Roś­
lin ,  p ro feso ra  A le k s a n d ra  M u -

s ijk o  i  p ro fe so ra  P io tra  K liu c z -  
ko. G a tu n e k  ten  d o jrzew a  
w cześn ie j n iż  in n e  o dm ian y  k u ­
k u ry d z y  i d a je  w yso k ie  p lon y  

Polska  o trz y m a  o ko ło  tys iąca  
ton  nasio-n s łone czn iko w ych  o 
w y s o k ie j o le is tośc i, p rzystoso­
w a nych  do  n is k ic h  te m p e ra tu r 
w iosennych . co p ozw a la  na 
w czesny s ie w . (n)

m . j .  —  A P N

Pierwszy na świecie

s t y m u l a t o r  

prasy serca
J A K  IN F O R M U J E  A F P , f r a n ­

c u s k i«  M in is te rs tw o  Z d ro w ia  za­
k o m u n ik o w a ło . że w  s zp ita lu  w 
B roussais  po m yś ln ie  w szczep iono  
ch o re m u  s ty m u la to r  p ra c y  serca, 
z a s ila n y  e n e rg ią  e le k try c zn ą , k tó re j 
ź ró d łe m  Jest Izo to p  p ro m ie n io tw ó r­
czy . U rzą d ze n ie  skon stru o w an o  w e  
F ra n c ji.

A T O M O W Y  s ty m u la to r  p rac y  se r­
ca w szczep iono  cz ło w ie ko w i po raz  
p ie rw s zy  na św iecie. W ys ta rc zy  on  
-  1ak p o d a je  A FP  -  na 10 la t.

D o ty ch c zas  c h iru rd zy  w s zcze p ia li 
s ty m u la to ry  zas ila n e a k u n iu la to rk a -  
ms rtę c io w y m i, k tó re  m u s ia ły  b y ć  
w y m ie n ia n e  w  n a jlep s zym  ra z ie  co 
d w a  1 Dół roku .

S ty m u la to ry  zasilane en erg ią  a to ­
m o w a (p lu to n  238) b y ły  iu ż  up rzed ­
n io  w szcze p ian e  psom w  A m eryc e . 
W  B ry ta n ii i F ra n c ji. W e F ra n c ji  
w szczep iono  1e dw om  psom. k tó re  
ż y ją  ju ż  z ty m  u rzą d ze n ie m  10 
m ie s ięc y .

Kazimierz Golczewski

SZLI NA ZACHÚD10ZNIERZE
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Te  a k c je  b o jo w e  ro z g ry w a ły  s ię  na  te re n ie  P om orza  

G dańskiego  n a to m ia s t na obszarze dzis ie jszego  P om o­
rza  Zachodniego  w a lc z y ła  70 a rm ia  gen. p łk  Popowa. O na 
to  w ła śn ie  7 m arca  za a ta kow a ła  B y tó w , s iedz ibę  n a jb a rd z ie j 
sk ra jn eg o  w schodn iego  p o w ia tu  p ro w in c ji p o m o rs k ie j i  w a l­
cząc tu  do d n ia  następnego ż je d n o s tk a m i h it le ro w s k ie g o  7 
ko rp u su  zm echan izow anego w y z w o liła  m ias to . D n ia  9 m a rca  
w o js k a  70 a rm ii śc ig a ły  w rog a  d a le j i  d o ta r ły  do  C e w ic  i  
S ie ra k o w ic  podchodząc ty m  sam ym  do szosy łączące j K a r ­
tuzy  z L ę b o rk ie m  N a jb liż e j b rzegów  B a łty k u  w a lc z y ły  w o j­
ska 19 a rm ii gen. p łk  R om anow sk iego  i  p an ce rny  ko rp u s  
„p a n f iło w s k i” . W sp ó ln ie  z  n im i w a lc z y ły  tu  też odkom ende­
ro w a ne  z  d y sp o zyc ji d ow ódcy  1 F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o  do 
d y s p o z y c ji m arsz. R okossowskiego d w ie  in n e  je d n o s tk i p a n ­
cerne.

B y łv  to  znane  nam  ju ż  b ardzo  dobrze  1 a rm ia  pancerna , 
c z y li s ła w n i „K a tu k o w c y ”  i  nasza po lska  1 B ry g a d a  P ance r­
na  im . B o h a te ró w  W e s te rp la tte . S k ie ro w a n ie  te j o s ta tn ie j na  
n a d m o rs k i pas fro n tu  i  to  w  k ie ru n k u  G dańska  b y ło  zaak­
c e n to w an ie m  rod ow o d u  ic h  m ian a . „W e s te rp la ttc z y c y ”  m ie ­
l i  w ró c ić  na W este rp la tte , b oh a te rsk i o s ta tn i bas tion  o b ron y  
p o lsk iego  W ybrzeża  w e w rześn iu  1939 ro ku . Po o s iągn ięc iu  
brzegu  m orsk iego  je d n o s tk i 19 a rm ii z w ró c iły  s ię  na w schód 
I  rozpoczę ły n a ta rc ie  w  k ie ru n k u  S łupska . W e w to re k  6 
m a rca  po ro z b ic iu  n ie m ie c k ie j o b ron y  w  ty c h  re jo na ch  w o j­
ska gen. p łk  R om anow skiego  rozpoczę ły n a ta rc ie  na S ła w ­
no  i  D a rłow o . P iecho tę  w s p a r ły  czo łg i „p a n fiło w c ó w ” , k tó ­
ry c h  zadaniem  b y ło  szybko do trzeć do  L ęb o rka , ła m ią c  po 
d rodze  h it le ro w s k ie  p u n k ty  opo ru , k tó ry c h  oczyszczenie Po-
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zo s taw iono  p iechocie . T a k  też n a g łym  a ta k ie m  pancernych  
ko losó w  zd ob yto  p ra w ie  jednocześn ie  w  d n iu  7 m a rca  S ła w ­
no i  D a rło w o , k tó re  potem  w  w a lk a c h  u liczn ych  p ro w ad zo ­
nych  przez o dd z ia ły  19 a rm ii zos ta ły  oczyszczone z h it le ­
row sk iego  śm iecia . B a rd z ie j u c ią ż liw e  i  d łu g o trw a łe  b y ły  
bo je  o  w y z w o le n ie  S łupska, k tó r y  zn a la z ł się na  l in i i  w a lk  
w  d n iu  7 m arca . A ta k o w a ły  tu  p rzyg o to w an ą  zawczasu o- 
b ronę  n iem ie cką  czo łg i 18 g w a rd y js k ie j b ryg a d y  p an ce rne j 
i  podąża jące za n im i je d n o s tk i 19 a rm ii.  S z tu rm  na m iasto  
p od ję to  z trzech  stron, p iecho ta  n ac ie ra ła  od zachodu, czo ł­
gi. d z ia ła  pancerne  i o d d z ia ły  f iz y lie ró w  od pó łn o cy  ł  po­
łu d n ia . W a lk i t rw a ły  ca łą  noc i dzień 7 na 8 m a rca  i  dop ie ­
ro  w ieczo rem  zdobyto  śródm ieście, a le o  pozostałe części 
m ias ta  w a lczono  jeszcze w  nocy z 8 na  9 m arca . W  w a lce  
o  S łupsk  zg inę ło  o ko ło  4 Ó00 ż o łn ie rz y  n ie m ie ck ich . W o jska  
ra d z ieck ie  zn iszczy ły  35 czo łgów  i  d z ia ł p rze c iw p an ce rnych , 
m a te r ia ły  i  sp rzę t w o js k o w y  z k ilk u n a s tu  m a g azyn ów  g a r­
n izonu  s łupsk iego . Podczas w a lk  o  S łupsk  pozostałe  s iły  19 
a rm ii i  „p a n f iło w c ó w " k o n ty n u o w a ły  pościg za n ie p rz y ja ­
c ie lem  w  k ie ru n k u  L ęb o rka  Z  le w e j s tro n y  po drodze  w y ­
zw o lo no  m a ły  p o r t n a d b a łty c k i U s tkę  a jednocześn ie  fo rso ­
w a no  na p o ło w ie  d ro g i m ięd zy  S ła w ne m  a L ę b o rk ie m  m a!ą  
rzeczkę Lupaw ę. k tó ra  na sk u te k  p ie rw szych  w iosennych  
ro z top ó w  zag rod z iła  drogę czołgom .

W  ten  sposób ra d z ie c k i p ie rśc ień  o tacza jący  w o js k a  n ie ­
m ie c k ie j 2 a rm ii p o ło w e j zaw ęża ł się coraz b a rd z ie j i  p rz y ­
b liż a ł do G d y n i i  G dańska. W o jska  h it le ro w s k ie  t ra c iły  po ­
zyc ję  za pozycją , a le o pó r ic h  n ie  s ła b ł. C oraz w ię c e j je d ­
nostek w a lc z y ło  na  coraz m n ie js z y m  te ren ie , a n ad z ie ję  d la
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n ic h  s ta n o w iła  m o ż liw ość  e w a k u a c ji d rogą  m o rską  z re jo n u  
gdyńsko-gdańskiego, k tó ry  to  obszar na leża ło  w ię c  za w sze l­
ką  cenę u trzym a ć . W  ta k im  u k ła d z ie  s ił na leża ło  p ierśc ień  
o k rą ża ją cy  h it le ro w c ó w  n ie  ty lk o  zawęzić, a le  i  ro zp o ło w ić , 
b y  os łab ić  z g ru p o w a n ie  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  d y w iz ji.  T a k ie  za­
d an ie  o trz y m a ł 9 m arca  dow ódca  49 a rm ii,  k tó r y  p rzy  po- 
m a cy  1 g w a rd y js k ie g o  ko rp u su  pancernego  gen. m jr  M . P a- 
n ow a  nacie rać m ia ł na Chwaszczynę a potem  na Sopot 
i  rozc iąć b ron iące  się w  re jo n ie  G d y n i i G dańska  w o js k a  
n ie m ie c k ie  na d w ie  części. W  z a p la n ow an e j o p e ra c ji p rze ­
c iw k o  gdyń sko -gd a ńsk ie m n  re jo n o w i um ocn ionem u p rz e w i­
dz ian o  też zadan ie  d la  naszych „W e s te rp la ttc z y k ó w ” .

1 g w a rd y js k a  a rm ia  pancerna , a w  je j  sk ła dz ie  p o lska  1 
b ryg ad a  pancerna  m ia ła  do 9 m a rca  sko nce n trow a ć  sw e  s i­
ły  na • 'd c in ku  m ięd zy  Ł u p a w ą  a G łó w czycam i, c zo ło w ym i 
o d d z ia ła m i u c h w y c ić  p rz e p ra w y  przez Łebę  w  re jo n ie  na 
zachód od m ie jscow ośc i W icko  I przez K a n a ł Ł eb sk i w  re ­
jo n ie  R e dko w ic  a od ra n a  10 m arca  ro zw in ą ć  n a ta rc ie  w  
k ie ru n k u  na L ę b o rk  i W e jh e row o , a następn ie  do 12 m arca , 
w y jś ć  nad Z a tokę  G dańską  i  P ucką , na o d c in k u  od G d y n i 
do Pucka.

W  sobotę 10 m a rca  o fensyw a  w o js k  ra d z ieck ich  ru szy ła  
znow u  naprzód  O L ę b o rk  w a lczono  już  d n ia  poprzedniego. 
B iły  się tu  2 i 18 g w a rd y js k ie  b ryg ad y  zm o toryzow ane  i  102 
d y w iz ja  p iech o ty  z 40 g w a rd y js k ie g o  k o rp usu  a rm ijn e g o . W  
d n iu  10 m arca  w yzw o lo no  L ę b o rk  i in n e  p o b lisk ie  m ie jsco ­
wości ja k  Łebę, S m o łdz ino . Izb ice . Cecenowo i  W icko .

(C iąg dalszy nastąp i)
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Zwycięstwo nad AZS Wr.

Pitkarki Pogoni 
w  p ó łf in a le

Pucharu Polski
1— 3 M A J A  o d b y w a ł się w  

D : ie rż o n io w ie  jeden  z tu rn ie ­
jó w  e lim in a c y jn y c h  o P uch a r 
P o ls k i w  p iłc e  ręczne j kob ie t. 
O bo k gospodarzy za w od ó w  —  
m ie js c o w e j L e c h ii w  im p re z ie  
lżej u czes tn iczy ły  ró w n ie ż  szczy- 
p io r n is tk i szczec ińsk ie j P ogoni 
S w ro c ła w s k ie g o  A ZS. A w a ns 
d o  da lszych  ro z g ry w e k  —  p ó ł­
f in a łó w  u zyska ły  d ru ż y n y  Po­
g o n i i AZS.

P i tk a r k i  P o g o n i p o k o n a ły  w  D z ie r  
ż o n io w ie  A Z S  12:5 (6 :2 ), z d o b y w a ­
ją c  b ra m k i ze s trz a łó w : P io tro w ­
s k ie j — 6, K is ie l — 2 o ra z  M a z u re k ,  
B ils k ie j,  J a ń c za k  i B u k o w s k ie j po 
— i .  N as za  d ru ż y n a  p rze g ra ła  n a to  
m ia s t z L e c h ią  6:12 (3:3). B ra m k i 
z d o b y ły :  P io tro w s k a  — 3, M a z u re k ,  
G u z ik  i  Ja ń c za k  po 1.

S p o tk a n ie  p o m ię d zy  A Z S  i  L c -  
c h ią  za k o ń c zy ło  się zw y c ię s tw e m  
-w ro c ła w ia n e k  13:4 (5:0).

N a  tu rn ie ju  w  D z ie rżo n io w ie  „s ió ­
d e m k a "  Pogon i w y s tą p iła  w  o sła­
b io n y m  sk ła d z ie  — b e z  Z a w iś ł iń -  
s k ie j i P y tl iń s k ie j.  ( ja -g r )

23—24 maja w Szczecinie

P rzed  S ztafe tą  Zu jjjc ięstu ia

P IĘ K N A  P A Ł E C Z K A  -
darem szczecińskiego rzemiosła

N A  S Z L A K  w io d ą c y  z G dańska  p rzez  K o s z a lin  do Szczecina 
w y ru s z y  6 bm . S Z T A F E T A  Z W Y C IĘ S T W A . 8 m a ja  p rz e k ro c z y  
o n a  g ra n icę  Z ie m i S zczec ińsk ie j. Tego samego d n ia  w  g ro dz ie  
G ry fa  nas tą p i je j  u roczys te  zakończen ie .

TURNIEJ
pięściarskich sław

W  N IE D Z IE L Ę  W  O P O L U  zakończy ła  się k ilk u d n io w a  ba- w e jd ą  n a jle p s i z a w o d n ic y  z w y 
ta l ia  p ięśc ia rska  o t y tu ły  m is trz ó w  P olsk i. W  m a ju  czo łów kę  m ie n io n y c h  pańs tw . P o lska  w y  
k ra jo w ą  cze ka ją  także  jeszcze in n e  s ta r ty , m . in . u d z ia ł w  s ta w ia  p e łną  jedenastkę . Lącz- 
w ie lk im  tu rn ie ju  p ię ś c ia rs k im  o N agrodę G ry fa  Szczecińskiego, n ie  w  zaw odach  s ta rto w a ć  bę- 
J a k  p o d a w a liś m y  p a tro n e m  te j im p re zy  o rg a n iz o w a n e j przez dz ie  44 p ięśc ia rzy . W  sobotę 23 
P Z B , O ZB , Z W  Z M S  je s t re d a k c ja  „K u r ie ra  Szczecińskiego” , m a ja  zobaczym y 22 w a lk i e l i ­

m in a c y jn e . Z w yc ięzcy  ty c h  po- 
W C Z O R A J o d b y ła  się k o n fe - je d y n k ó w  s p o tk a ją  się w  n ie - 

re n c ja  p rasow a, na  k tó re j p re - dz ie lę  w  f in a le . P onadto  także 
zes O ZB  —  B . Id z ia k  p o m fo r-  w  n ied z ie lę  p rzeprow adzone  
m o w a ł d z ie n n ik a rz y  o p rzyg o - będą w a lk i  o  2— 3 m iejsce, 
tow an ia ch  do te j c ie k a w e j im - Ł ą czn ie  w  s a li W D S  odbędą 
prezy. K o m ite t o rg a n iz a c y jn y  s ię  44 w aik j .  
d z ia ła  ju ż  od je s ie n i ub ieg łego
ro ku . W ydano  spec ja lne  b la n - O  szczegółach nap iszem y 
k ie ty  z n a d ru k ie m  ty tu ło w y m  n a jb liż s z y m  czasie. (r) 
tu rn ie ju ,  w  c h w il i  obecne j d ru ­
k a rn ia  SZG  w y k o n u je  sp e c ja l­
n y  p ro g ra m - in fo rm a to r  pośw ię ­
cony im prez ie .

W  szczecińskim  tu rn ie ju ,  k tó  
r y  odbędzie się w  d n ia ch  23— 24 
m a ja  w  s a li sp o rto w e j W D S 
uczestn iczyć będą za w od n icy  
n astępu jących  p a ń s tw : ZSRR,
N R D , B u łg a r ii,  R u m u n ii, W ę­
g ie r  i  P o lsk i. Poza W ę g ra m i 
w szys tk ie  e k ip y  p o tw ie rd z iły  
ju ż  p rzy ja zd  do Szczecina.
O czyw iśc ie  w  s k ła d  d ru ż y n

Przedsprzedaż
biletów

na mecze Pogoni
Z A R Z Ą D  M K S  P ogoń in fo rm u je  

w s zy s tk ic h  s y m p a ty k ó w  p iłk i  n o ż­
n e j, że w  s ied z ib ie  k lu b u  (C ze rw o ­
n y  R a tu s z  p rzy  p l. B a to reg o ) p ro ­
w a d zon a  je s t p rzed s p rzed a ż  b ile tó w  
n a  w s zys tk ie  m ecze I- l ig o w e  p iłk a ­
rz y  P ogon i.

N a z d ję c iu : prezes Iz b y  
R ze m ie ś ln icze j F. W o jc ie ­
ch o w s k i (z p ra w e j)  p rze ka ­
zu je  na ręce w ice p rze w od ­
niczącego W K K F iT  — H. 
K oz łow sk ieg o  pa łeczkę szta 
fe tow ą . Z  le w e j — z-ca  k ie ­
ro w n ik a  W y d z ia łu  P ropa­
gandy K W  P Z P R  -  B . Szu- 
dera.

F o to : S t. C ie ś la k

TEATRY
P O L S K I — „M iło ś ć  i  p różność" g ; ; 
19.33. M U Z Y C Z N Y  -  „ In e z ” g. 19, J  j

w  n a s z y m  m ie ś c ie  t r w a ł a  ^  P a ń s tw a . N ie c o  n iż e j p re c y z y j— w  n aszym  m ie ś c ie  p r w a ją  n ie  w y k o n a n e  h e rb y :  S zc zec in a,
O statn ie  p r z y g o t o w a n i a  z w i ą -  G d a ń s k a  i K o s za lin a . P o d  n im i w y  

S z ta fe ty  g ra w e ro w a n y  n a p is :  „S z ta fe ta  Z w y  
c ięs tw a  G d a ń s k  — K o s z a lin  — Szcze

za ne  z p rz y b y c ie m  
Z w y c ię s tw a . W czo ra j o d b y ła  
s ię  *  s ie dz ib ie  W K K F iT ,  z u - 
d a ia łe m  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  
P ro pa ga n dy  K W  P Z P R  —  Ja­
na B og u tyn a  i  p rze w od n iczą ­
cego W K K F iT  —  Z b ig n ie w a  
O rło w s k ie g o  o ra z  p rz e d s ta w i-

c in . W  X X V  roczn icę  p o w ro tu  do  
M a c ie rz y  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c  
n y c h . 6—8 m a ja  1970” . P a łe c z k a  w e ­
w n ą trz  je s t pusta . W  m ie js c u  ty m  
u m ie szc zo na zo s tan ie  z ie m ia  p o b ra ­
n a  z W e s te rp la tte .

P ałeczka  s z ta fe to w a  je s t da-
c ie l i  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e - re m  szczecińskiego rze m io s ła , 
go —  n a ra d a  pośw ięcona  om ó - D a re m  św ia d czącym  o je go  głę 
wieniu p rz y g o to w a ń  do te j b o k im  p a tr io ty z m ie  i p rz y w ią -  
(Wielkiej i-mprezy. z a n iu  do Z ie m  Z a cho d n ich  i
: . P ó łno cnych . W yko n a n a  zosta ła
W dniu wczorajszym odbyło się w g p ro j ekfcu i pod n ad zorem  

również uroczyste przekazanie pa- m is trz a  ś lu sarsk ie go  B enona  
-sczki sztafetowej przez prezesa Iz- T y ra k ow s k iego  p rzez R ysza rda  
by Rzemieślniczej -  f . Wojciechów K a c z m a rk a  i Ja cka  K a c z m a r- 

na ręce wiceprzewodniczące- —  u c z n ió w  g ra w e rs k ic h .
go W K K F iT  m g ra  H . K o z ło w sk ie g o . 
W s p o tk a n iu  u c ze s tn ic zy li m . in . :  
e-o a  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  P ro p a g a n  
d y  K W  P Z P R  B . S zu d e ra  o ra z  k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  K M  
¡P Z P R  — S . G o ld m a n .

P a łe c z k a  s z ta fe to w a , z k tó rą  u -  
e ze stn ic y  b ie gu  p rze m ie rza ć  będ ą  
tra s ę  z  G d a ń s k a  p rzez  K o sza lin  do  
S zc zec in a  p re ze n tu je  s ię  n ie z w y k le  
o k a z a le . W y k o n a n a  zos ta ła  ze s ta li. 
U  je j  szc zy tu  u m ieszczone je s t  G o d -

Mistrzostwa 
strzeleckie LOK

T R A D Y C Y J N IE  d w a  ra z y  w  
ro k u  w io sn ą  i  je s ie n ią  o db y ­
w a ją  się m is trz o s tw a  s trze lec­
k ie  L ig i  O b ro n y  K ra ju .  W  m a­
ju  w o je w ó d z k ie  zaw ody odbę­
dą się  w  je d n y m  z n a js i ln ie j­
szych o ś ro dkó w  s trze le ck ich  
L O K , w  Ś w in o u jś c iu . Gospo­
d a rzem  będzie k lu b  L O K  O dra . 
Im p re z a  będzie  t rw a ła  d w a  
d n i,  16 i 17 m a ja . W  c h w il i  
obecne j w  c a łym  w o je w ó d z tw ie  
o d b y w a ją  się in te n s y w n e  p rz y ­
g o to w an ia . W y s ta w ie n ie  s iln y c h  
e k ip  s trze le ck ich  a w iz u ją :  g ry -  
f ic k a  Baszta, łobeska  Rega, Re- 
g a lica  z G ry f in a  i  o czyw iśc ie  
O dra . (r)

DZIĘKUJEMY...
. . .Z A W O D N IK O M  szczec ińskiego  

M K S  za m iłą  k a r tk ę  z p o z d ro w ie ­
n ia m i z R o sto ck u , g d z ie  re p re ze n ­
to w a li  S zc zec in  n a  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  za w o d a c h  g im n a s ty c z n y c h ,

. . .P IŁ K A R Z O M  R Ę C Z N Y M  M K S  
P o g o ń  za m iłą  k a r tk ę  z  p o zd ro w ie ­
n ia m i ze s to lic y  Ł o tw y , R y g i, gdzie  
ro z g ry w a ją  szereg  s p o tk a ń  to w a rz y r  
• k ic h .  (a)

( ja -g r)

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ N ie  m a  
p o w ro tu  J o h n n y ”  g . 10.30, 13, 15.30< , 
18. 20.30 -  po i. -  p a n o ra m  -  od  
la t  16 (w to re k  i  ś ro d a ). K O S M O S  
( te l. 355-02) — „ J a k  ro zp ęta łem  K  i 
w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 8.30, 11.30, 14.30*
17.30, 20.30 — po i. — p a n o ra m . — od
la t 14 -  cz. I I  i I I I  (w to re k  i ś ro -  
d i ) .  C O L O S S E U M  (te l. 458-18) -
„ T e n  n ie zno ś n y  d z ia d e k "  g . 13.30,
16, 18.30, 21 -  f r .  -  od  la t  16; śro­
d a : „M o s t"  g. 11.15, 13.30. 16. 18.30,1 
21 — ju g . —  Od la t  14. B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „ P ie rw s z y  dz ie ń  wolności'»  
g. 13.30 -  po i. -  od la t 16 -  pa­
n o ra m .;  „ J a k  ro zp ęta łem  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ” g. 16, 18.30, 21; ś rod a : g.
10.30, 13.30, 16.30, 19.30. P O L O N IA
(te l. 218-34) -  „ L e w  p rę ży  się ,do > 
s k o k u ” g . 15.30, 18, 20.30 -  w ęg. -  : 
od la t  16; „ A rc y lo k a j”  g. 10.30, 13 — 
f r .  -  od la t 14 (w to re k  i ś ro d a ). 
P IO N IE R  (te l. 475-02) -  „B a lla d a  o  
b u rm is trza n c e ”  g. 10; „P a ra g o n , go­
la ” g . 11, 13, 15 -  po i. -  od la t  l i ;  
„ D w ie  k r o m k i Szczec ina” g. 17; 
„ Z b ro d n ia rz , k tó ry  u k ra d ł z b ro d ­
n ię ”  g. 18, 20 -  p o i. — od la t  16; 
„ W y p a d e k ”  g. 22 -  ang . (w to re k  1 i 
ś ro d a ). M A R S  -  „25 la t w y z w o lę - - 
n ia  1 g. 16 -  po i. -  od  la t  11; „ W in -  
netou i k r ó l n a f ty ” g. 17.30, 19.30 — 
ju g . -  od la t  14 -  p a n o ra m . P R O ­
M IE Ń  -  „ T a je m n ic z y  m n ic h ” g. 16
-  ra dź. — od  la t  14. F A L A  -  „ D z ie ­
s ią ta  o f ia r a ”  g . 17, 19 -  w ł.  -  od  
la t  18. E C H O  (IC rzek o w o ) -  „ D w a j 
z T ek sa su ” g. 18. 20 -  U S A  -  od  
la t  11 — p a n o ra m . S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  -  „ M iło s n e  p rzy g o d y  
M o ll F la n d e rs ” g. 17.30, 19.45 -  ang ,
-  od la t  16 -  p a n o ra m . M E W A  (Z e -
lechow o) -  „ P a n o w ie  z  ko m p le k s a ­
m i” g . 18 -  f r . - w ł .  -  od la t  16. 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) -  „M a s k a ra d a  
szp ieg ó w ”  g . 17, 19 -  ang . -  od
la t  14. H U T N IK  (S to łc zy n ) -  „ M i -  i 
lio n  la t  p rzed  naszą e rą ” g. 17, 19
-  ang . -  od la l  14. B A J K A  (P o lic e )  i
-  „ C z ło w ie k  z H o n g k o n g u "  g. 17*
19 -  f r .  -  od la t  14. S Y R E N K A  -  
n ie czy nn e . B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż) — „ D a m s k i gang*’ g. 19 -  pa­
n o ra m . -  od la t 16. O G R O D O W E  -  
„ Ś w ię ty  za s ta w ia  p u ła p k ę "  g. 90 — 
f r .  -  od la t  14. D E R B Y  -  „Ś w ię ­
ty  zas taw ia  p u ła p k ę ”  g. 20. D A R  
(S ta rg a rd ) — „ B itw a  o A n g lię "  — 
ang. -  od  ła t  14 -  p a n o ra m . P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) -  „B e n ia m in *  
c zv li p a m ię tn ik  c n o tliw eg o  m ło d z ie ń  
ca” -  f r .  -  od la t  18. G R Y F  (G ry ­
f in o )  — „O b c y  w  d o m u ”  — ang . — 
od la t  18. R O B O T N IK  (P y rzy c e ) -  

„ W ie lk i w a ż  C h in g ac hg o o k”  — 
N R D  -  od ła t 11 -  p an o ra m . W IS Ł A  
(G o le n ió w ) -  „ J a k  ro zp ęta łem  I I  
w o jn ę  ś w ia to w ą ”  — poi. — od la t  14
-  cz. I .  W E N U S  (G o le n ió w ) -  „ F a n  
tom as co n tra  S c o tlan d  Y a rd ”  g. 17, 
19.30 — f r .  — p a n o ra m . -  od la t  14. 
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o ls k ie ­
go 36 -  „M o s k w a  w spółczesna”  g. 
10.30-20.39.

KLUBY
T P P R  -  W o j . P o l. 66 -  f i lm  „F a -, 
b ry k a  n ie ś m ie rte ln y c h ”  g ; 18. 20 — 
ang. od la t  16 -  p an o ra m . „13 M U Z "
— pl. Ż o łn ie rz a  2 — c z y n n y  od g. 11. 
P IW N IC A  -  a l . N iep o d le g ło śc i 19
-  f i lm  g. 18.30. S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  
W o j. P o l. 20 -  D K F  g . 19.

GEORGES SIMENON

B y ła  to  m a tk a . Z d a w a ło  m u  się, że ją  s łyszy , że w id z i 
m a to w y  w z ro k  k o b ie ty , k tó ra  n ig d y  w  ż y c iu  n ie  zazna ła  
ro z ry w e k . O jc ie c  też n ie .

Do czego syn  go p o trze b o w a ł?  N ie  w ię c e j jego , n iż  m a tk i.  
D la  n iego  a n i je dn o , a n i d ru g ie  n ie  było  ważne.

P a t r ic k  c zu ł się le p ie j z M a m ie , ja k  m ó w ił,  i  ze s ta ry m  
m a łże ńs tw e m . N ie  z d a w a ł sobie  sp raw y, że N onn e tte s  to  
lip a , c h yb io n e  m a rze n ie .

O dz ied z iczy  d u ż y  m a ją te k . M i lio n  c z y te ln ik ó w  i  c z y te l­
n icze k , zw łaszcza  c z y te ln ic z e k , u c z y n iło  go bogatym .

To  n ie  b y ło  s p ra w ie d liw e . Jego o jc iec p ra c o w a ł cale sw o­
je  życ ie  od ra n a  do w ie c z o ra . żeby za rob ić  na ch leb , pod­
czas g dy  A la in ,  p e w n e j n o c y , baw iąc  się z k u m p la m i, od­
k r y ł  k o p a ln ię  z ło ta .

G dzie  je s t?  N ie  p o z n a w a ł ju ż . B u lw a r, k tó r y m  je c h a ł, 
c ią g n ą ł się w  n ieskończoność. C h c ia ł je cha ć  w  k ie ru n k u  
L a s k u  B u lo ń s k ie g o , a n ie  w  s tro nę  zew nę trznego  pasa P a­
ryża .

B łą d z ił ,  p o lic ja n t  za g w iz d a ł, z a trz y m a ł się, zm ieszany , lę ­
k a ją c  się, że ten  g w iz d e k  w s zys tko  popsuje.

—  N ie  w ie  pan, że to  k ie ru n e k  zakazany?
M a ło  b ra k o w a ło , a p o lic ja n t  zauw a ży łb y , że je s t p ija n y .
—  B ardzo  p rzepraszam . G dzie  je s t Lasek B u lo ń s k i?
—  Z  ty łu  za panem . N ie c h  pan  skręc i w  p ra w o . potem  

jeszcze ra z  w  p ra w o , aż do m o s tu  A le ksan d ra  I I I .

U f f !  M ia ł p ra w o  do osta tn ieg o  k ie lis z k a , n ie  za raz, do­
p ie ro  p rz y  w je ź d z ie  do L asku . O dna laz ł znane o ko lice , 
w sze d ł do k a fe jk i.  W  us tach  m ia ł n iesm ak.

—  W h isky .

—  W h is k y  f irm o w e , czy  te ż .-

P oka za ł na  pó łce  k w a d ra to w ą  b u te lk ę  J o h n n y  W a lk e r.

—  Dużą.

N ie  o dczu w a ł ju ż  w s ty d u . To  b y ł k o n ie c T r z y m a ł się aż 
do końca . C zy n ie  z a p o m n ia ł o n iczym ?  T e ra z  b y ło  za  póź­
no  na ro zm yś la n ia . W  m yś la ch  p a n o w a ł chaos.

M y ś l i !  P o p a trz y ł n a  sąsiada, ja k  oddycha . O t, co to  są 
w ła ś n ie  m y ś li.  O ddychać.

—  B ędzie  pan  ła s k a w  jeszcze jeden?

T u  także  k e ln e r  p o p a trz y ł na  n iego , z  w a ha n ie m .

—  B ardzo  proszę.
W y c h y li ł  je d n y m  tche m  i  r z u c i ł  na  m o k ry  k o n tu a r  s tu -  

f ra n k o w y  b an kno t. R eszty n ie  p o trze b ow a ł.

W y p a trz y ł d rze w o , d u ż y  p la ta n , s to ją c y  na  sam ym  rogu. 
W y s ta rc z y ło  na n iego  t ra f ić .  M ia ł p u n k t  o rie n ta c y jn y .

G d y b y  K ocu r...
J a k i K o c u r?  Z  in n ą  ko b ie tą  b y ło b y  zu pe łn ie  ta k  samo. 

N a z w a łb y  ją  ró w n ie ż  K o c u re m , a lbo  p ie rw s z y m  lepszym  
p rz y d o m k ie m , ja k  k ró l ik ,  łe be k  i  ca la  reszta.

W  g ru n c ie  rzeczy b o w ie m  ba ł się. A  te raz  ona o ty m  w ie ­
d z ia ła , w szyscy  o ty m  w ie d z ie li.

To b y ło  je go  d rz e w o . w  o d le g ło śc i s tu  m e tró w . N a c isn ą ł 
na a k c e le ra to r. J a g u a r z ro b ił skok. K ra jo b ra z  u m y k a ł,  ja k  
g d y b y  p oże ra ł w o zy  jadące  w  o d w ro tn y m  k ie ru n k u .

Zawsze się bał.

A le  n ie  teraz. N ie ...
N ie  us łysza ł ju ż  trz a s k u , g w a łto w n e g o  z g rz y tu  h a m u l­

có w t k ro k ó w , g łosów , o k rz y k ó w , a na ko n ie c  da le k ie g o  w y ­
c ia  sy re n y . '¿Sa » c-tciwź ■•>.»[ . 9-smi . astotta

D la  n iego  w szys tko  b y ło  skończone. v  

—  K O N I E C  —

Epa linges, d n ia  12 lis to pa d a  1967 r.
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s W T O R E K  

5 M A J A

D Z IŚ : I re n y  

J U T R O : Jana

P O G O D A

Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 
tem p. do  15 st. W ia try  s ła ­
be, wschodn ie .

B A D A  D N I A
4SL Nareszcie  tro chę  s ło ń - 
^  ca ! R a dz im y C i w ię c  
w y m ie n ić  z iem ię  w  k w ie t ­
n ik u  b a lko n o w ym  i  zasiać 
k w ia ty ;  m ie jm y  nadzie ję , 
że m róz  ju ż  ic h  n ie  zn isz­
czy !

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  eztu  
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —X V I I  
w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o ls k ie j;  
re ne sansow e s tro je  k s ią żą t szczeciń ­
sk ic h  g. I ł —17. W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 — P o ls ka  n a d  B a łty k ie m  przed  
1000 la t ;  P o ls k i p la k a t  f i lm o w y  
1947-1967 g. 11-17.

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U -  
o ili L u b e ls k ie j. W E W N . -  G o lę cm o . 
C H IR . -  G o ję c ino . P O Ł O Ż N IC T W O
— P o m o rza n y . P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ  
C A  -  W o jc ie c h a  7 -  godz. 19 -7. O - 
G O L N A  — a l. Je d n . N a ro d o w e j 12
— ca łą  dobę. S T O M A T O L O G IC Z N A
— a l. P ias tó w  -  g. 20 -7. P R Z Y C H Ó D
N IE  S K Ó R N O -W E N F .R O  L O G IC Z N E
— u l. H . P obożnego 14 -  g. 8 -1 7 ; al. 
M . B u c zk a  40/42 -  g. 8-17 i  19-7, 
u l.  W . P o la  6 -  g. 6 -1 5 . a l . W o jsk a  
P o ls k ieg o  101 -  g. 6-17, u l. B a ta ­
lio n ó w  C h ło p sk ich  76 — g . 10-18. 
A P T E K I
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 tlen )
— a l. W y z w o le n ia  11 -  te l. 422-46. 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l. 
730-44. N R  4 -  a l . W o j. P o ls k ieg o  
14 -  te l. 352-61.

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie ń  
a iik  T V .  16.50 T V  E k ra n  M ło d y c h . 
18.45 „ N a  szlak u  ś w ię to k rz y s k im ” . 
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 F ilm  d o k . „ M ię d z y  w rze śn ie m  
a  m a je m ” . 21.35 R e c ita l R ity  H o -  
v in k . 22.10 D z ie n n ik  T V . 22.30 P o w ­
tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

Ś R O D A

10 F U m  z se rii „ C z te re j p an c ern i 
1 p ies”  (ostatn i o d c in e k ). 11.55 F i­
z y k a  d la  k la s  V I .  12.45 W y c h o w a ­
n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k la s  V I I I .  14.25 
S 13 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 P ro g ra m  
d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 D ia  
d z ie c i:  „ P a n  P ó lk a  i S p ó łk a ” . 17.20 
,,,K ro n ik a  szc zec iń s ka” . 17.35 R e k la ­
m a  w  p iosence. 17.50 M ię d zy p a ń s tw o  
•we sp o tk a n ie  w  p iłc e  n o żnej P o l­
sk a  -  Ir la n d ia . 18.45 „P ie rw s ze  spot 
k a n ia ” . 19.20 D o b ra n o c  dz ie c io m . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  z se- 
r i i * „ C z t e r e j  p a n c e rn i i p ies” . 21.05 
„ Ś w ia to w id ” . 21.35 P K F . 21.45 W i­
d o w is k o  m u zy c zn o -b a le to w e . 22.25 
D z ie n n ik  T V .  22.40 P ro g ra m  na  
d z ie ń  n a s tę p n y . 22.45 P o w tó rze n ie  
w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.50 S p o rt. 16.35 W id o w is k o  d la  m ło  
d z ie ży . 17.30 L e k c ja  ję z . an g . 17.55 
W iad o m o śc i. 18 Z  o b rad  K ongresu  
P e d ag o g ó w . 18.50 P ozd 'ro w ien ia  T V  
d zie c ię ce j. 19 T ra n s m is ja  z P lac u  
L e n in a  w  B e r lin ie  — „ A o e l n ie m ie ­
c k ie j m ło d z ie ży ” . 19.30 K ro n ik a , 20 
Z  o b rad  K o n gresu  pedagogów .

Ś R O D A

15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.05 „ C z a r  
n y  k a n a ł” . 15.30 „N o w o śc i te c h n ik i 
1 n a u k i” . 15.55 F ilm  cze chos łow ack i. 
17.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 17.25 W ia  
dom ośc i. 17.30 W id o w is k o  d la  dz ie ­
c i. 18 K ongres pedagogów . 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 S p o t­
k a n ie  w  B e rlin ie . 19.30 K ro n ik a .  
20 „ R o k  n a w s i” . 21 F ilm  T V  „ R a ­
p o r t” . 22 K ro n ik a . 22.20 U tw o ry  A . 
D w o rz a k a . 22.50 S port.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 18.50, 20, 
23, 24.
15,05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15.50 „ P rze z  
m o rz a  i  d żu n g le ” . 16.05 Z e  ś w ia ta

o p ery . 17 R e p o rte r  p rz y  ty m  b y ł. 
18.05 M ó j p ro g ra m  n a  a n te n ie . 19.15 
„ D la  d om u i d la  c ie b ie ” . 19.30 K o n ­
c e rt  życ zeń . 20.25 R y tm y  zn a d  W e ł­
ta w y . 20.47 K ro n ik a  sp o rto w a . 21 
„S p o tk a n ia  z T e m id ą ” . 21.20 S łucho  
w is ko  „ A m f it r io n ” , 22.20 S y lw e tk a  
k o m p o zy to ra . 23.10 Z e  Z ja z d u  P is a ­
rz y  Z ie m  Z ac h o d n ich  i  P ó łn o c n yc h . 
23.20 G ra  zespó ł J . M ll i ia n a . 23.40 
T a ń c z y m y  d o  pó łn o cy .

P R O G R A M  n

14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 Z  m u ­
z y k i b a ro k u . 15.35 „ T y d z ie ń  K u ltu ­
ry  C zec h os ło w a ck ie j — m u z y k a  lu ­
d o w a. 16.05 R a d io re k la m a . 16.25 M o r  
sk ie  p ro b le m y  św ia ta . 16.32 „S za fa  
g ra ” . 17 P A W . 17.15 F e lie to n  a k tu a l­
n y . 17.25 M u z y k a  d la  c ieb ie . 17.50 
H is to r ie  w  d u r  i w  m o ll, 18.20 „ W id  
n o k rą g ” . 19.15 L e k c ja  ję z . a n g ie l­
sk iego. 19.30 M a g a z y n  lite ra e k o -m u  
zy c zn y . 21.16 T y d z ie ń  K u lt u r y  C ze-

c h o s ło w a c k ie j. 21.29 „O s ta tn i d z ie ń  
w o jn y ” . 21.49 M u zy c zn e  m ig a w k i f i l ­
m o w e . 22.30 R a d io w y  -klub  ek sp o rte  
ró w . 22.45 Z  n o w y c h  n ag ra ń . 23 U -  
Iw o r y  H a e n d la . 0.05—3.00 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 Q u o d li­
b e t — c z y li co k to  lu b i. 17.30 „ Z ie ­
m ia , k tó rą  B óg d a ł K a in o w i” . 17.40 
L e k s y k o n  p io s e n k i, 18 E kspresem  
p rze z  ś w ia t. 18.05 „ N a u k a  śm iec h u ” . 
18.25 P io s e n k i -  k w ia ty . 18.40 S pot­
k a n ie  z  so listą — W ies ław  O c h m an . 
19 „ N a o k o ło  ś w ia ta ” , 19.15 B a ro k  w  
m u zy c e . 19.35 L u b e ls k a  u k ła d a n k a . 
20.20 „ N o w e , now sze i  n a jno w sze” . 
21 S k a rb y  m o rs k ic h  g łęb in . 21.20 
K ło p o ty  z  tań ce m . 21.40 N a  pobo­
czu  w ie lk ie j p o lity k i. 21.50 O pera ty  
g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z ­
d a  s ied m iu  w ie czo ró w . 22.15 „So­
la r is ” . 22.45 P rze b o je  zza A tla n ty k u .  
23 M in ia tu ry  p o e ty c k ie . 23.03 B a ro k  
w  m u zy c e . 23.50 M e lo d ia  n a  d o b ra ­
noc.

M G R  IN 2 .  udz ie la  k o ­
re p e ty c ji z m a te m a ty k i.  
T e l . 714-40 Od godz. 8 -  
14. 3864-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  k o b ie tę  do  
o p ie k i n ad  d z ie ck iem . 
S a m o tn e j za p e w n ię  m ie  
szk an ie . W a ru n k i do  
o m ó w ie n ia . T e l . 373-40, 
w  godz. 11-16. 3880-G
O P IE K U N K A  do  d z ie c ­
ka  p o trzeb n a . W ia d o ­
m ość : Szczec in , u l. 
O d zie żo w a 13-58. 3890-G

N IE R U C H O M O Ś C I  
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
w y d z ie rż a w ię  (e w e n tu a l 
n ie  s p rze d am ) p ó ł w il l i  
n a  O s o w ie  — 3 p o ko je , 
ła z ie n k a , k u c h n ia  i d u ­
ż y  o gród  o w o c o w y , s ta ­
je n k a . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, S zczec in , pod  
3860.
O K A Z Y J N IE  sp rze d am  
g a ra ż  m u ro w a n y . T e ł.  
71-393, godz. 15-18.

3861-G
Z  P O W O D U  c h o ro b y  
w y d z ie rż a w ię  — s p rze ­
d a m  k io s k  o g ó ln o -s p o -  
ży w e z y . K ras iń sk ie g o  
103-19. 3898-G

26 k w ie tn ia  1970 r .  z m a r ł nag le

Zygmunt Gmiter
i

g łó w n y  ks ię go w y i  prezes OSP 
D ra m in o .

W y ra z y  g łębokiego  w sp ó łczuc ia  

R O D Z IN IE  

sk ła da

D y re k c ja , P ods taw ow a  O rg an iza c ja  
P a r ty jn a , Rada Z a k ładow a^ OSP 

i  S traż  P oża rna  z D ra m in a

K o leżance

m g r J A D W ID Z E  R O M A N O W S K IE J

serdeczne w y ra z y  ża lu  i w spó łczuc ia  
z pow o d u  ś m ie rc i

O f£a
s k ła d a ją

w s p ó łp ra c o w n ic y  z  W o je w ó d z k ie j 
S ta c ji K rw io d a w s tw a  w  Szczecinie

3 m a ja  1970 ro k u  z m a rł

Michał Stanisław 
Martuś

d łu g o le tn i rzeczoznaw ca P olsk iego  
Zwuązku M o to row e g o  odznaczony 
Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i, O dznaką  
1000-lecia P ań s tw a  P olsk iego , Z ło ­
ty m  G ry fe m  P om orsk im , Z ło tą  
O dznaką  X X - le c ia  Rzeczoznawcy, 
Z ło tą  H o no ro w ą  O dznaką  P Z M o t 

i  A u to m o b ilk lu b u .
W  Z m a r ły m  tra c im y , dobrego, 
serdecznego ko legę i  p rz y ja c ie la . 
W y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia  

R O D Z IN IE  Zm a rłeg o

sk ła da
Zespó ł R zeczoznawców  T e c h n ik i 

S am ochodow e j i  R uchu  
D rogow ego w  Szczecinie

Pogrzeb odbędzie  s ię  6 m a ja  1970 r. 
o godz. 12 na C m en tarzu  C e n tra ln y m .

K oleżance

S T A N IS Ł A W IE  W O J T K O W S K IE J

w y ra z y  serdecznego w sp ó łczuc ia  
z  pow odu  zgonu

S ia tk i
s k ła d a ją

w s p ó łp ra c o w n ic y  
ze S toczn i im . W a rsk icgo

S P R Z E D A M  w il lę  1 -ro -  
d z in n ą  z  w s zy s tk im i w y  
g o d am i i  og rodem  p rzy  
d o m o w y m  o pow . 1 700 
m  k w „  w  u zd ro w is k u  
W ie n ie c -Z d ró j k /W lo c -  
la w k a . A d re s : W ie n ie c -  
Z d ró j. u l. B rzo zo w a 5, 
p -ta  i  te L  W ło c ła w e k  
40-45. 3872-G
K U P IĘ  dom  lu b  p ó ł do ­
m u  w  S zczecin ie . T e l.  
218-32, Od 17. 3893-G
S P R Z E D A M  n o w y  d o m  
z  sadem  (11 a ró w ) w  
N o w y m  T o m y ś lu  pod  
P o zn a n ie m . T e l. Szcze­
c in  218-32, od 17. 3893-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  pozna sam o  
d z ie ln ą  p an n ę  do la t  36, 
w y k s z ta łc e n ie  średn ie , 
z  m ie s zk a n ie m . C el m a  
t ry m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
cin , pod 3845.

R 0 2 N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie  Z U R iT , u l. O br. Sta  
lin g ra d u  12, te l. 356-96, 
czy n n e  o d  godz. 8—20. 
3-m ie sięe zn a g w a ra n c ja .

864-K
G A R A Ż  o d n a jm ę . Ł u ­
k a s iń s k ie g o  8 od godz. 
17. 3832-G
T A K S Ó W K A R Z A , k tó ry  
24.IH .70 r .  o  godz. 4.30 
ra no  za b ra ł spod k in a  
„C o losseum ” starszą k o ­
b ie tę , za w ió z ł u l. 
O jc a  B e jz y m a  4, proszę  
o  s k o n ta k to w a n ie : O rze  
szk o w e j 10—3. 3888-G

S P R Z E D A 2

M Ł O D Ą  k ro w ę  d o jn ą  — 
sp rze d a m . W yspa P u c ­
k a , u l. W ie js k a  7.

3808-G
F IK U S A  2,5 m  w y s o ­
k ieg o  sprzedam . B rz o ­
zo w s k ie g o  20—7. 3811 -G
„ M O S K W IC Z A ”  402 -
sp rze d am . W iadom ość: 
P o tu lic k a  6, te l. 84-34.

3812-G
T E L E W IZ O R  „A m e ty s t-  
102”  — sp rze d am . O b r. 
S ta lin g ra d u  6-a—10.

3821-G
M O T O C Y K L  W S K , p rze  
b ie g  4 700 k m  -  sp rze ­
d a m . T e l . 740-12. po  
godz. 17. 3824-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  w  
b a rd zo  d o b rym  sta n ie  
sp rze d a m . B o i. Ś m ia łe ­
go 18-11. 3840-G
„ W A R T B U R G A ”  ro k  
prod . 1961 -  sp rze d am , 
u l. P o n ia to w sk ieg o  33-1.

3844-G
R O W E R  m ło d z ie żo w y, 
b iu reczH p  i k u c h n ię  ga  
zow ą 4 -p a ln ik o w ą  z  p ie  
k a rn ik ie m  -  sp rze d am . 
W o j. Po lskiego  42—6. te l.  
368-50 . 3856-G
K R E D E N S , stół k u c h e n ­
n y , łó żk o  m e ta lo w e , 
dziecięce -  sp rzedam . 
K . K ró le w ic z a  47-14. od  
godz. 16. 3857-G
S Z C Z E N IĘ T A  p e k iń c z y  
k i sp rze d am . Szczecin , 
u l. Z a k o p ia ń s k a  11—6, 
Z . P ru s zy ń s k i. 3853-G 
F O R T E P IA N , stan  do ­
b ry  — sprzedam . C ena  
6 000 z ł. A dres : a l. W o j. 
P o ls k ieg o  126-5. 3859-G
R A T L E R K A  s p rze d am . 
R adogoska 12-8.

3863-G
„ W A R T B U R G A ”  900 -
sp rze d a m . Szczecin, W ie  
n ia w sk ie go  11-1.

3870-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
m o to c y k l S H L  4-b ie g o- 
w y , p rzeb ieg  1 000 k m . 
T e l. 474-39, od godz. 16.

3874-G
W Ó Z E K  dziecięcy , g łę­
b o k i sp rzedam . Szcze­
c in , u l.  M o n tw ił ła  1—11.

3885-G
K L A C Z  1-ro czn ą  o ra z  
m o to c y k l S H L—150 sprze  
d a m . Przęsocin . u l. K oś  
c ie ln a  4, k /P o lic .

3887-G
P IA N IN O  (p ły ta  m e ta lo  
w a )  ta n io  sp rze d am . 
T e l . 268-48. 3895-G
P E R U K Ę  (n a tu ra ln y  
w łos) sprzedam . Ł o k ie t ­
ka  20 -9, godz. 19-21.

3901-G

Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  ZA W O D O W E G O  
w  S z c z e c i n i e  
p l. K iliń s k ie g o  3

otwiera kursy korespondencyjne
k w a l i f i k a c y j n e
—  ś lu sa rs tw a  ogólnego i  sam ochodowego 
—-  e le k tro m e c h a n ik ó w
—  k ra w ie c k ie  (m ęski i d am sk i)
—  rz e ź n ic z o -w ę d lin ia rs k ie
—  k u c h a rs k o -k e ln e rs k ie

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  n a  k u rs y  je s t u do ku m e n to w a n a  p ra k ­
ty k a  w  d a n y m  zawodzie .

d o s k o n a l ą c e
—  pa laczy  c.o. n iskop rężnego
—  pa laczy  k o t łó w  w yso kop rę żn ych  ( ro k  p ra k ty k i)

Z a p isy  I  in fo rm a c je  w  D z ia le  S zko len ia , p o k ó j n r  25, teL
232-32.

1512-K

S A M O C H Ó D  P —70, sp rze  
d a m , u l. R u g ia ń s k a  
73-a/4 . 3909-G
W Ó Z E K  s p a ce ro w y , w y  
so k i, n ie m ie c k i, s p rze ­
d a m . Je d n . N a ro d o w e j 
40-22. 3913-G

L O K A L E

P O G O D N O  -  2 p o ko je , 
34 m  lew., c. o „  ła z ie n ­
k a . w e ra n d a , og ró d ek , 
p ó łp ię tro , d z ia łk a , o w o­
cow ą 600 m  k w . lu b  3 
p o k o je , 36 m  k w ., c. o ., 
ła z ie n k a , I  p . z a m ie n ię  
n a  3 p o ko je . W a ru n e k :  
s p o k o jn a  u lic a . T e l. 
707-67. 3807-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (człon ­
k o w ie  s p ó łd z ie ln i) po ­
s z u k u je  p o k o ju . A l.  W o j 
sk a  P o ls k ieg o  22—5, od
17, K u b a c k a . 3814-G
IN Ż Y N IE R  p o s z u k u je  
p o k o ju . T e l .  382-83, w  
godz. 16 do  19. 3816-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e  (c z ło n k o w ie  spó ł­
d z ie ln i)  p o s zu k u je  p o ko  
j u  n ie um eb lo w a n eg o  w  
ś ród m ieś c iu : D z w o n ić :
te l. 257-66 . 3834-G
3 P O K O J E  z  ła z ie n k ą , 
Ś ró d m ieś c ie  za m ie n ię  n a  
2 m a łe  z c e n tra ln y m . 
M a łk o w s k ie g o  17—4.

3835-G
O D N A J M Ę  p o k ó j 3 p a ­
n o m . S z c z e c in -G u m ie ń -  
ce, u l. S a n d om iers ka  
11. 3836-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e  p o szu k u je  p o k o ju  n a  
okre s  ro k u . O fe r ty :  B iu  
r o  O głoszeń S zczecin  
pod „3837” .
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e M —3, n ie  sp łaco­
n e  z a m ie n ię  n a  d o m e k  
w ła sn o ś c io w y , n ie  sp łaco  
n y . T e l .  268-04, po godz.
18. 3848-G
P O S Z U K U J Ę  w  Szcze­
c in ie  p o k o ju  z  k u c h n ią  
i  w y g o d a m i n a ro k . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń
S zczecin  po d  „3849” . 
Ł O d Z  -  2 p o k o je , ku c h  
n ia , k o m fo rto w e  za m ie ­
n ię  n a 3 p o k o je  k o m ­
fo r to w e  w  Szczec in ie  lu b  
n a  p ó ł d o m k u . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
pod „3C50” .
M A R Y N A R Z  z  żo n ą  (bez  
d z ie tn i)  p o szu k u je  po­
k o ju  n ie um eb lo w a n eg o . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod „3854” .

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l 
cze 3 -p o k o jo w e  z w y g o ­
d a m i, p iece, za m ie n ię  
n a  l-p o k o jo w e  z w y g o ­
d a m i, c. o . T e l .  730-37.

3862-G
M A Ł Z E N  i  r w o  b ezd z ie t  
n e  p o s z u .n re  poko" u. 
O fe r ty :  B iu  -o O głoszeń  
Szczecin pod „3865” .
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j d la  
je d n e j p a n i. G u m ie ń ce , 
u l. W ro c ła w s k a  9.

3866-G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  p o k o ju . O fe r  
t y :  B iu ro  O głoszeń Szcze 
cin  pod „3867” . 
P R Z Y J M Ę  p a n a  do  
w s pólnego  p o k o ju . S w a  
ro życ a  6—16. 3869-G
M Ł O D A  p a n ie n k a  poszu  
k u je  p o k o ju  u m eb łow a  
nego p rz y  k u ltu ra ln e j  
ro d z in ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod

2 P O K O J E , k u c h n ia , I  
p „  o fic y n a  za m ie n ię  na
2 d u że lu b  3 m a łe  po ko
je , f ro n t, n a jc h ę tn ie j I I I  
p. B oh. W a rs z a w y  100- 
23 . 3877-G
3 D U Ż E  p o k o je  z ku c h
n ią . w y s o k i p a rte r, za ­
m ie n ię  na 2 p o k o je  z 
k u c h n ią . O fic y n a  w y k lu  
czona. T e l .  288-24. od  
gedz. 16. 3878-G
4 P O K O J E , Ś ró dm ieście
z a m ie n ię  n a d w a  osob­
n e  m ie s zk a n ia : 2- i 3-po  
k o jo w e . T e l. 38-798. od 
13. 3892-G
P A R C E L Ę  n a P o g o d n ie  
z p o zw o le n iem  n a  budo  
w ę. pó ł b liź n ia k a  o ra z  
d u ż y  p o k ó j z k u c h n ią , 
w s p ó ln a  ła z ie n k a  i przed  
p o k ó j z a m ie n ię  n a m iesz

P aństw ow e  P rze ds ię b io rs tw o  H a n d lu  
Sprzętem  P oża rn iczym  i  O cho tn iczym

w  P oznaniu , u l. P ade rew skiego  11 
z a w ia d a m ia  odb io rcó w , 

że w  d n ia ch  od 9 m a ja  do 31 m a ja  
1970 r.

p r z e p r o w a d z a
IN W E N T A R Y Z A C J Ę  I  W S T R Z Y ­
M U J E  S P R Z E D A Ż  T O W A R Ó W  Z  

M A G A Z Y N Ó W .
Równocześn ie  in fo rm u je m y , że sp rzę t 
o c h ro n n y  i  p oża rn iczy  n abyw ać m oż­
na  w  sk le p ie  B H P  G m in n e j S pó ł­
d z ie ln i w  Szczecinie p rz y  u l.  D e r- 
dow skiego  4.

1513-K

K O P A L N IA  „G E N . Z A W A D Z K I'*

zakupi
dom wczasowy
P ro po zyc je  p ro s im y  przesy łać pod 

adresem : K o p a ln ia  „G e n . Z a w a d z k i’ ’ 

D ą b row a  G órn icza, u l. F. P e rła  10 —

w o j. K a to w ic e

1514-K

R O D Z IN Ę  Zm a rłeg o  

C Z E S Ł A W A  W IE R Z B IC K IE G O  

je go  p rz y ja c ió ł i  zn a jo m ych

S E R D E C Z N IE  P R Z E P R A S Z A M Y

za zw ło kę  w  pogrzebie, k tó ry  z  w in y  
p rze ds ię b io rs tw a  rozpoczą ł s ię  

z  opóźn ien iem

D y re k c ja
M ie jsk ie g o  P rze ds ię b io rs tw a  

G osp o da rk i K o m u n a ln e j 
w  Szczecinie

Pracownicy poszukiwani
S zczec ińska S p ó łd z ie ln ia  M le c za rs k a  w  
c in ie , uL  Ja g ie llo ń sk a  68/69, z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t 2 k ie ro w c ó w  sa m ochodow y ch  z  I  k a t .  
p ra w a  ja z d y  i 6 z I I  k a t . p ra w a  ja z d y  o ra z  
m e c h a n ik a  do  obsług i u rząd ze ń  ch łod n ic zyc h  — 
w y m a g a n e  u p ra w n ie n ia  i p ra k ty k a . W s zys tk ic h  
p ra c o w n ik ó w  o b o w ią zu je  k a r ta  z d ro w ia . W a­
ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do  u zg o dn ien ia  n a m ie j­
scu. 1432-K

k a n ie  2 -p o k o jo w e . T e l. 
285-68, po 17. 3896-G
Ś W IN O U J Ś C IE  -  m ie sz  
k a n ie  2 p o k o je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , za m ie n ię  
n a  podobne w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń S zczecin  pod  
„3902” .
O D N A J M Ę  lo k a i  o  po w . 
o k . 60 m  k w . n a  p e ry ­
fe r ia c h  S zczec ina. O fe r­
t y :  B iu ro  O głoszeń
Szczecin  pod „3903” . 
M A R Y N A R Z  z żoną po­
s z u k u je  p o k o ju  n ie u m e  
b lo w a n eg o . T e l .  246-89. 
po  16. 3914-G

Z G U B Y
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies, 
sierść k ręc on a , p o p ie la -

to -b ia ły . P o  3 d n ia c h  u -  
w a ża m  za w łasność: u l. 
Ja n ic k ie g o  21—5. 4189-G
Z G U B IO N O  leg. człon­
k a  Z w . Z a w . M e ta lo w ­
ców  p rzy  C B K S S  w  W a r  
sza w ie  n a  n a zw is k o  B e­
n e d y k t  L itk e . 3838-G 
P O L IT E C H N IK A  Szcze  
c iń sk a  u n ie w a żn ia  zag u  
b io n ą  le g ity m a c ję  n a  
n a zw is k o  A n ie la  F u rs .

3900-G
27. IV .  70 o godz. 13 n a  
u l. F e l cza ka  z a g in ą ł p ies  
fo k s te r ie r . O s trzegam  
przed  k u p n e m  lu b  p rz y  
w ła.szezeniem . P roszę o  
z w ro t za  w y n ag ro d ze­
n ie m  : Felcza ka  17-5.

4277-G

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  «,P R A S A ” w Szczecinie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A . Szczec in , pl H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w sk ła d z ie :  Z  C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y );  A K iln a r  (z -c a  red n ac ze lne g o ). T  R ek . M S zy m czy K  (se kr re d a k c ji) . Ł W ięc ko w s ka  i E W itu s z y ń s k l T E L E F O N Y : cen tra­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 fw ew n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950: d z ia ł łączności z c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62: re da kc ja  po ran n a (oo g o dzin ie  6) 240-28: d a lek op isy  240-lH P re n u m era tę  na k ra j 
p rz y jm u ją  g rzęd y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ła  1 d e leg atu ry  ;.R u ch ”  M o żna  ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na ko n to  P K O  N r  10-6-13770 P rze d s ięb io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  
P ra sy  i K s ią żk i „ R u c h ” w S zczecin ie , a l  N iepod leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do to d n ia  m iesiąca po p rzed za jąc eg o  o kre s  p re n u m e ra ty  Cena p re n u m e ra ty :  k w a r­
ta ln ie  — 38.50 z ł:  p ó łro czn ie  — 77 z ł;  ro czn ie  — 154 zł. P re n u m era tę^  na^ zag ra n ic ę , k tó ra  jest o 40 proc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch
,,R u c h ” ¡ W ars zaw a , ul. W ro n ia  23 T e l 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra ficzn e . N -4
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S TR . 8

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

W IO S N A  W  K W IA C IA R N IA C H

Z e  zn a c zn y m  o p ó źnien ie m  
w io s n a  w k ra c z a  w re szc ie  do 
szczec ińskich  k w ia c ia rń . W czo  
ra j m o żn a  w  n ic h  b y ło  n ab y ć  
ta k  m odne o te j po rze  ro ku  
tu lip a n y  o raz  in n e  w io s en n e  
k w ia ty . O fe ro w a n o  też k lie n ­
to m  p ię k n e  s to rc zy k i.

Z IE M N IA C Z A N E  P L A C K I -

D L A  S M A K O S Z Ó W

P rzy  u l. K ra s iń s k ie g o  6, 
o b o k  k s ię g a rn i „D o m u  K s ią ż ­
k i“ , o tw o rzo no  przed  kidku  
d n ia m i n o w y  p a w ilo n ik  ga­
s tro n o m ic zn y , s p e c ja lizu ją c y  
s ię  w p o d a w a n iu  p la c k ó w  
z ie m n ia c za n y c h . U s y tu o w a n y  
tu ż  p rzy  p rzy s ta n k a c h  3, od 
p ie rw szy ch  d n i cieszy się  on  
d u ż y m  p o w o d zen ie m  o k o lic z ­
n y c h  m ie szk ań c ó w .

S U C H A  N O G Ą  D O  S K L E P U ?

W śród w ie lu  b ru k a rs k ic h  
p rac p ro w a dzo n y ch  te j w io ­
sny, o s ta tn io  .prze łożono  m . in . 
p ły ty  c h o d n ik ó w  p ro w a d zą ­
cych do lic zn yc h  sk le p ów  
m ie szczących  się w zd łu ż  al. 
W y z w o le n ia , na o d c in k u  m ię ­
d zy  p ł. Ż o łn ie rz a  a u l. M a zo ­
w ie c k ą . F a k t ten  u c ies zy ł 
p rzec h o d n ió w , ja k o  że d o ty ch ­
czas c h o d n ik i po k a żd y m  desz  
cżu to n ę ły  w  w o d z ie . O b a w ia ­
m y się  je d n a k , czy bez z a in ­
s ta lo w a n ia  o d p ow ied n ie g o  od­
w o d n ie n ia . p ra c a  b ru k a rz y  da  
n a le ż y te  e fe k ty .

P IĘ K N Y  P R Z Y K Ł A D

J a k  p ię k n ie  m o żn a  zadbać  
o w ła s n e  p o d w ó rk o  p o k a za ła  
dozo re ż y m  1 lo k a to rz y  pose­
s ji p rzy  u l. B o g us ła w a  16/17. 
W s p ó ln y m i s iła m i sk o p an o  tu 
ro z le g ły  t ra w n ik  1 zas ia n o  nań  
tra w ę . Jeśli jeszcze m ie s zk a ń ­
cy  w v k a ż a  ty le  sam o tro sk i o 
u trz y m a n ie  t ra w n ik a , b ęd z ie  
to  w y m o w n y  p rz y k ła d , że  i  
w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  m oż­
n a s tw o rzy ć  es te tyc zn e  pod­
w ó rze . łta w o )

WIOSENNE PORZĄDKI

Urządzamy zieleńce przydomowe 
Upiększamy balkony

Z A K R E S  R O B Ó T zw ią za nych  z p o rząd kow an ie m  o toczenia  
b u d y n k ó w  m ieszka ln ych  n ie  o b e jm o w a ł dotychczas te ren ó w  
z ie le n i p rz y b lo k o w e j w  obręb ie  starego b u d o w n ic tw a . O g ra n i­
czano się je d y n ie  do n a p ra w y  m u rk ó w  o k a la ją c y c h  t ra w n ik i 
o raz corocznego w y s ie w a n ia  t ra w y  i  sadzenia  k w ia tó w  przez 
D Z B M  i  k o m ite ty  b lokow e .

M A M Y  w  śró d m ie śc iu  Szcze­
c in a  w ie le  sze rok ich  u lic  z 
b iegnącym i po obu s tronach  „o -  
g ró d k a m i”  w z d łu ż  b ud ynkó w . 
Estetyczne u trz y m a n ie  ow ych  
ogródków  m a d ecydu jący  
w p ły w  na w y g lą d  ca łe j u lic y . 
To też w  b ieżącym  ro k u  posta­
now ion o  p ośw ięc ić  im  w ię ce j 
uw ag i. O praco w a na  ju ż  zosta­

ła  d o k u m e n ta c ja  techn iczna  na 
zagospodarow an ie  „o g ró d k ó w ”  
w z d łu ż  u lic :  Jedności N a ro do ­
w e j, W ie lk o p o ls k ie j, A rm ii 
C ze rw o n e j. Ś lą s k ie j i B o les ła ­
w a  Ś m ia łego. W  następnych  la ­
tach  n astąp ić  m a osta teczne u- 
p o rząd kow an ie  z ie le n i p rz y d o ­
m o w e j w z d łu ż  pozostałych ■ 
g łó w n ie js z y c h  u lic  m iasta .

z n ich  a n i ś ladu, je ś li sam i lo ­
k a to rz y  poszczególnych budyn-i* 
k ó w  n ie  p o w s trz y m a ją  skutecz­
n ie  sw o ich  dz iec i przed d ew a ­
s tac ją  p rzyd om o w ych  o g r ó d ­
k ó w ” .

N a es te tykę  b u d y n k ó w  m iesz­
k a ln y c h  w p ły w a  m . In . ta k  
d ro b n y  szczegół, ja k  w yg lą d  
b a lko n ów . W  te j dz ied z in ie  w  
c a łym  m ieście  zn a jd z ie  się b a r 
dzo n ie w ie le  p o z y ty w n y c h  p rzy  
k ła d ó w . A  przecież o dm a lo w a ­
ne b a lk o n y  ( je d n a k o w o  w  ca­
ły m  b u d y n k u  lu b  n a w e t u lic y ;  
tu  n ieodzow na  je s t k o o rd y n a c ja  
ze s tro n y  A D M ), ozdobione  
sk rzyn e czkam i z k w ia ta m i, m o ­
gą u p iększyć n aw e t n ie  n a j­
św ieższą e lew ację . (taw o)

Inicjatywa WAG

Uwaga wykonawcy 
Gazetek 25-lecia
G A Z E T K I, k tó re  n ie  zosta ły 

p rze z  ju r y  z a k w a lif ik o w a n e  do 
w y s ta w ie n ia  w  Z a m ku  są do 
o de b ran ia  w  re d a k c ji „K u r ie ra  
Szczecińsk iego”  (p o kó j 47). P ro ­
s im y  w y k o n a w c ó w  o  odebran ie  
ic h  prac. K i lk o ro  u czn ió w  n ie  
o de b ra ło  także  książek, k tó re  
cze ka ją  na  n ic h  w  p o k o ju  47.

Kto zgubił?
L E G IT Y M A C J A  h o norow ego  da w  

e y  k r w i .  b ile t  k o le jo w y  M ie c z y s ła ­
w a  D o b ras a . k lu c z  p a te n to w y  na  
m a ły m  k ó łe c zk u  m e ta lo w y m , b ile t  
M P K  Z b ig n ie w a  .M a ń k o w s k ie g o , ko  
s m e ty c z k a  z d ro b ia z g a m i o ra z  
p ło m b o w n ic a - z n a le z io n a  na p r z y ­
s ta n k u  p rz y  u l. G d a ń s k ie j do ode  
b ra n ia  w  re d a k c ji  p o k . 45.

Żpczpm p o w o cn e j w sp ó łp racy

„NASTOLATEK”
— tylko dla chłopców

W  S O B O TĘ  w  p o łu d n ie  p o w tó rn ie  o tw o rz y ł swe pod w o je  
s k le p  PSS —  „N A S T O L A T E K ” . Przeszedł on m o d ern iza c ję  a 
także  n a s ta w io n y  zosta ł obecnie  na sprzedaż odzieży ty lk o  d la  
ch łop có w . U k ie ru n k o w a n ie  i  spec ja liza c ja  w ysz ła  p laców ce  na 
dob re . Jest ona  obecnie  b a rd z ie j p rze s tron na , ła tw ie js z y  je s t 
dostęp do to w a ró w  i  lepsza ic h  ekspozyc ja .

N a d  „ N a s to la tk ie m ”  p a tro n a t o b ję  
ly  Z a k ła d y  P rze m y s łu  O dzieżow ego  
„ O d ra ” . O znacza to , że w  ty m  s k le  
p ie  o fe ru je  się u b ra n ia  d la  
c h łop c ó w  i  m ło d y c h  m ę żczyzn  uszy  
t e  w  ty c h  w ła ś n ie  za k ła d a c h . Spe  
c ja ln a  u m o w a p o m ię d zy  za k ła d e m  
i  sk le p em  re g u lu je  w z a je m n e  sto­
s u n k i i  zap e w n ia  „ N a s to la tk o w i”  
p r io ry te t  w  za o p a try w a n iu  się w  
n a jn o w s ze  w z o ry  i fas on y . W  „ N a ­
s to la tk u ”  będ z ie  m o żn a  o trzy m a ć  
u b ra n ia  uszy te  w e d łu g  n a jno w sze j 
m ło d z ie żo w e j m o d y . Z a ró w n o  k ie ­
ro w n ic tw o  P S S  ja k  i k ie ro w n ic tw o  
i .O d ry ”  za p e w n ia ły  nas, że za leży  
im  n a  te j w s p ó łp ra c y , a „N a s to la ­
t e k ”  w in ie n  b y ć  o kn e m  w y s ta w o ­
w y m  za k ła d ó w . L ic z y m y , że t a k  b ę­
d z ie  w  is toc ie i sk o rzys ta  n a  ty m  
p rze d e  w s zy s tk im  szczec ińska m ło ­
d z ie ż . O d  la t  „ O d ra ”  d o starc za na  
p o ls k i ry n e k  p o s zu k iw a n e  u b ra n ia  i  
sp o d n ie , k tó re  n ie  zaw sze m o żn a  b y  
to  n a b y ć  w  S zc zec in ie . O b e cn ie  po ­
s ze rza  się  tę  szansę.

n ie , b ąd ź w zo rze  sk le p  m oże to  ż y ­
czen ie  z re a lizow ać . N a tu ra ln ie  trze  
b a będ z ie  tro c h ę  poczekać.

C h c ie lib y ś m y  ta k ż e  zw ró c ić  u w a ­
gę n a p osiadane p rze z  sk le p  b ia łe  
tek sa sy , k tó re  i w  ty m  ro ku  będą 
n ie w ą tp liw ie  m odne. Z a p o w ia d a m y  
ta k ż e  ry c h łą  d ostaw ę w e lw e to w y c h  
w ia tró w e k  i d żin só w , za k tó ry m i  
to  k o m p le ta m i sza le je  ca ła  m ło d z ie  
żow a W ars zaw a . P ró b n a  se ria  te j 
o d z ie ży  e k s p o n o w a n a  p rzez  „ O d rę ” 
w  w a rs za w s k im  D o m u  T o w a ro w y m  
„ J u n io r”  rozeszła  się  w  m g n ie n iu  
o k a . (w it)

Uwaga, Czytelnicy!
R A D C A  p ra w n y  „ K u r ie r a ”  n ie  b ę­

d z ie  u d z ie lać  p o rad  p ra w n y c h  w  śro  
dę 6 m a ja  b r ., le cz  w  sobotę 9 
m a ja  b r .

J A K  ju ż  In fo rm o w a liś m y  
n iedaw no zosta ł p rzekaza­
ny do u ż y tk u  n o w y  hote l 
O rb isu  „A rk o n a ” . N a o d ję ­
c iu :  now y o b ie k t h o te lo w y  
p rzy  u l. P a n ie ń sk ie j na 
Podzamczu.

Fo to : W . C ieś lakow a

Kalendarzyk imprez
godz. 16 -  B ib lio te k a  D z iec ię ca  (u l. 

K u  S łońcu) — godz. 16 -  W ie ­
czór lite ra c k i d la  d z ie c i pt. 
„K s ią żk a  n as zym  p rz y ja c ie ­
le m ” ,

godz. 17 -  K lu b  „ S ło w ia n in "  -  spot 
kan ie  z d z ie n n ik a rz a m i szcze­
c iń s k im i:  red. re d . D a n is ze w ­
sk im  i S zy m c zy k ie m , 

godz. 18 -  In te rn a t  S zk o ły  B u d o w ­
lanej (u l. C h m ie lew s k ieg o  18) 

-  sp o tka n ie  z m g r G ra b o w ­
sk im  n t, „ A s p e k ty  w y c h o w a w ­
cze l i te ra tu ry  w spółczesne j” , 

godz. 19 -  K lu b  S p ó łd z ie lc ów  -  D y ­
s k u s y jn y  K lu b  F ilm o w y  i p re ­
le k c ja  d r  K ry s ty n y  S zy m a ra d z  
k ie j,

godz. 19.30 -  K lu b  „P o d  6 - tk ą ” Zdu  
now o — s p o tk a n ie  z z -c ą  k ie ­
ro w n ik a  W y d z ia łu  N a u k i, Oś­
w ia ty  i  K u ltu r y  K W  P Z P R  
to w . M . P io tro w s k im  n t. „ D o ­
robek k u ltu ra ln y  Szczec ina w  
25-lec iu” .

D o k o n a liś m y  n ie da w n o  b ly s k a w ic z i 
nego ra jd u  w zd łu ż  w y m ie n io n y c h ' 
w y ż e j u lic  o ra z  w zd łu ż  a l .  P ias tów . 
P rze d  w ie lo m a  posesjam i t ra w n ik i 
p rzy d o m o w e  są ju ż  sk o p an e  i za ­
g rab ion e , a w ię c  p rzyg o to w an e  do  
o b sian ia  tra w ą . P a m ię ta ją c  o doś­
w ia d cze n iac h  z la t u b ieg łyc h , posta­
n o w io n o  u tw o rzy ć  w zd łu ż  „o g ró d ­
k ó w ”  ścieżkę b ie gn ą cą tu ż  p rzy  
śc ia n ie  b u d y n k ó w . N a o d c in k u  u l. 
Ś lą s k ie j m ię d zy  u l. O b ro ń có w  S ta ­
l in g ra d y  a u l. Ja g ie llo ń sk ą  1 n a od­
c in k u  al. P ias tó w  m ie d zy  u l. Jag ie ł 
lo ń sk ą  a u l. P . Ś c iegiennego, zg ro m a  
dzono ju ż  p ły tk i ch o d n ik o w e, k tó ­
re  posłużą do w y ło że n ia  o w e j śc ież­
k i.

S p o tk a liś m y  je d n a k  ró w n ie ż  
jeszcze w ie le  posesji, p rzed  k tó  
ry m i „o g ró d k i”  p re ze n tu ją  się 
n iczym  u b ite  k le p isko . N a jw y ż ­
szy, czas n a d ro b ić  te  zaległości, 
bądź to  s iła m i A D M . bądź k o ­
m ite tó w  b loko w ych . W  n ie k tó ­
rych  miejsca-ch, ja k  np. na ul. 
Ś lą sk ie j m iędzy . u l. J a g ie llo ń ­
ską a p l. G ru n w a ld z k im , ró w ­
nocześnie z s ia n iem  tra w y , trze  
ba będzie  n a p ra w ić  po rozb ija ne  
m u rk i o tacza jące  „o g ró d k i” .

I  jeszcze je d n o : urządzenie  
tra w n ik ó w  i  k w ie tn ik ó w  n ie  
ro z w ią z u je  jeszcze s p ra w y . W  
ciągu k i lk u  d n i n ie  pozostan ie

K r o n i k a
w i j f s a d l k ó n

O K O Ł O  godz. 14 n a u l. G d a ń s k ie j, 
vis  a vis  F a b ry k i A p a ra tu ry  M le ­
cza rs k ie j, sa m ochód „ Z a s ta w a ”  M S  
1302 p ro w a d zo n y  p rzez W ła d y s ła w a  
P. p o trą c ił k o b ie tę , k tó ra  n iespodzie  
w a n ie  w ta rg n ę ła  n a je zd n ię . R a n n a , 
B a rb a ra  W ., d o zn a ła  z ła m a n ia  nog i 
i  o gó lnych  ob raże ń . K ilk a  m in u t  póź 
n ie j podobny w y p a d e k  w y d a rz y ł się 
n a ul. K o p e rn ik a . P o d  k o ła m i cię­
ż a ró w k i zn a la z ła  się 7 -le tn ia  D o ro ta  
R . C iężk o  ra n n ą  d z ie w c zy n k ę  sk ie ­
ro w a n o  do szp ita la .

W E  W S I K o z ie lice , p o w . P y rzy c e , 
u to n ą ł w  n ie  zabe zp iec zo n ym  gno- 
jo w n ik u , n a leżą cy m  do m ie jscow ego  
ro ln ik a  W ła d y s ła w a  N . jego  3-le tn i 
syn  G rze g o rz. »

N A  S T A C J I P K P  K lu c ze w o , pow . 
S ta rg a rd , podczas z e s ta w ia n ia  sk ładu  
pociągu to w aro w e g o  zo sta ł zg n ie ­
c io ny  z d e rza k a m i p rze to k o w y . 36-let 
n i P io tr  W . N ies zczę ś liw y  poniósł 
śm ierć  n a  m ie js cu .

L E D W O  słońce w y jrz a ło , a ju ż  za­
czę ły  się p o ża ry  leśne. W czo ra j b y ­
ło Ic h  d w a  — w  p o w ia ta ch  S ta r­
g ard  1 P y rzy c e . S p łonę ło  w  sum ie  
o k . 2 h a m ło d n ik a .

(ap)

Sprzedaż grafiki 
w salonie 

wystawienniczym
W  S A L O N IE  w y s ta w ie n n i­

czym  W A G  p rz y  P lacu  H o łd u  
P rusk iego  8 czynna  je s t od  
w c z o ra j w y s ta w a  g ra f ik i o b e j­
m u ją ca  p race: D. B rzo zow sk ie j, 
Iz a b e li N a ruszew icz, M . R adom  
sk ie j-T o m c z u k , J. Janow skiego, 
J. K os tko w sk ie go , W . M azusia, 
M . N yczk i, A . Tom czaka  i  J. 
Zdarew icza.

B y  ro z w in ą ć  tę  gałąź tw ó rczo  
ści — a zam ie rzen iu  s p rz y ja  
ró w n ie ż  now ą , o dp o w ie d n io  w y ­
posażona p ra cow n ia , k tó rą  o trz jr  
m a li g ra fic y  — W A G  o g ło s i! 
k o n k u rs  na g ra fik ę  k w a rta łu  
i  roku . Nasza re d akc ja  o b ję ła  
p a tro n a t nad  tą  im p re zą  k u ltu ­
ra lną .

W A G  zaprasza m iło ś n ik ó w  
s z tu k i na tra d y c y jn ą  ju ż  d ysku ­
sję, ty m  razem  —  nad ekspono­
w a ną  g ra fik ą . S po tkan ie  odbę­
dz ie  się w  p rzysz ły  czw a rte k  
(14 bm .) o  godz. 15.

Począwszy od obecne j w ys ta ­
w y, w  sa lon ie  W A G -u  będzie  
m ożna ju ż  s ta le  n abyw ać g ra f i­
kę  szczecińską. (Iw )

Od jułra
w „Słowianinie*

„WIOSNA
0RKIESTR-70”

J A K  in fo rm o w a liś m y , te­
goroczny fe s tiw a l zespołów 
ro z ry w k o w y c h  i tanecznych 
o raz so lis tów  -  w o ka lis tó w , 
znany pod nazw ą szczeciń­
ska „W IO S N A  O R K IE S T R ”  
rozpoczn ie  się ju t ro  o godz. 
18 w  D K  „S ło w ia n in ”  (u l. 
K o rzen io w sk ie go ) i  trw a ć  
będzie do n ie d z ie li w łą cz ­
n ie. U d z ia ł b io rą  czołowe 
zespoły Szczecina i  w o je ­
w ództw a .

Szansą — modernizacja

Kłopoty „Przyszłości”

Z m o d e rn iz o w a n y  „ N a s to la te k ”  
ek s p o n u je  b o w ie m  ponad  600 u b rań  
o ra z  d z ie s ią tk i spodn i, w  ty m  po­
s z u k iw a n e  „ te x a s y ”  u szy te  w e d łu g  
n a jn o w s zy c h  w zo ró w . Co w ię ce j Z a ­
k ła d y  P rze m y s łu  O dzieżow ego  ju ż  w  
n a jb liż s z y m  czasie w y ło żą  w  s k le ­
p ie  s p e c ja ln y  k a ta lo g  tk a n in  i w zo ­
ró w  o d z ieży  szy tyc h  a k tu a ln ie  przez  
fa b ry k ę . O  ł le  k l ie n to w i zależeć b ę­
d z ie  s p e c ja ln ie  n a o kre ś lo ne j tk a n i-

N o ta tn ik
szczeciński

■Ą IN D Y W ID U A L N A  w y s ta w a  fo ­
to g ra fii a r ty s ty c z n e j pn . „ T W A R Z E ” 
a u to ra  W ło d z im ie rz a  P ią tk a  ekspono  
w a n a  je s t w  no w o  o tw a r ty m  k lu ­
b ie  „ S ta ró w k a ”  p rzy  p l. H o łd u  P ru  
sk ie g o . Z a rz ą d  S zczec ińsk iego  T o w a  
rz y s tw a  F o to g ra ficzn eg o  zaprasza  
w s zy s tk ic h  za in te res o w an y ch .

A  O D W O Ł A N Y  w  p o p rze d n im  te r  
m in ie  o d c zy t m g ra  in ż . a rch . S te fa ­
n a  K w ile c k ie g o  n t . „ A rc h ite k tu ra  
T u r c j i”  odbędzie się ju tro , 6 b m . o 
godz. 18 w  sa li K lu b u  „13 M u z ”  p rz y  
p l. Ż o łn ie rz a  2.

S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „P rz y ­
szłość”  p ara  się p ro d u k c ją  o bu ­
w ia , przede  w s z y s tk im  m ęskie ­
go. M im o  iż  b u ty  są mocne, 
ja k  to  się z w y k ło  m ó w ić  —  n ie  
do zdarc ia , s p ó łd z ie ln ia  ma 
tru dn o śc i z ic h  zb yw an ie m . 
H a n d lo w c y  n ie  chcą ich  zam a­
w ia ć . D laczego? Po p ro s tu  d la ­
tego, że o b u w ie  „P rz y s z ło ś c i”  
oprócz za le ty  n iezn iszcza lnośe i, 
n ie  m a in n y c h  w a lo ró w . Jego fa  
sony da leko  o db ie ga ją  od w ska ­
zań n a jn o w sze j m ody. S pó ld z ie l 
n ia  p ro d u k u je  b o w ie m  b u ty  o 
w zo rach , k tó re  n o s il iś m y  jeszcze 
p rze d  dw om a  la ty :  z o s try m i

lu b  śc ię tym i szp icam i, a  tych  
w  m agazynach p rze ds ię b io rs tw a  
handlow ego je s t pe łno  i t ru d ­
no je  zbyć.

W  u b ieg łym  ro k u  „P rzy sz ło ść” , 
k tó ra  m e m a n a e ta c ie  p la s ty k a  zle  
c iła  P racow ni W zo ró w  O b u w ia  1 G a  
la n te r ii w T o ru n iu  o p ra c o w a n ie  fa ­
sonów  b u tó w . N ie s te ty , w y k o n a n e  
w e d łu g  nich  m o d e le  n ie  z n a la z ły  u -  
zn a n ia  u h an d lo w c ó w . P ra c o w n ia  
p rzy s ła ła  b o w ie m  w z o ry  tra d y c y jn e ,  
a  w  m odę w c h o d z iły  ju ż  co ra z  pow ­
szechn ie j b u ty  w y g od n e , z  s ze ro k i­
m i nosam i. P ó źn ie j, w e  w ła s n y m  
za k re s ie  s p ó łd z ie ln ia  w y k o n a ła  d w a  
w z o ry  ob u w ia  m ęskiego i  to  z sze­
ro k im i nosam i.. N ie  b y ły  one je d ­
n a k  także re w e la c y jn e  i z n ó w  n ie  
w zb u d z iły  z a in te re s o w a n ia  u h a n ­
d lo w c ó w .

W  o kre sie , g d y  „P rzy sz ło ść”  zn a ­
la z ła  się w  b ard zo  p rz y k re j sy ­
tu a c j i, n ie  m ia ła  na p ro p o no w an e  
w z o ry  za m ó w ie ń , z o p re s ji w y b a w i­
l i  ją  h a n d lo w c y  K o sza lin a . N a  pod­
s ta w ie  ic h  w s k a zó w e k  s p ó łd z ie ln ia  
w y k o n a ła  w z o ry  o b u w ia  (z w ą s k i­
m i n o sa m i) i  p ew ną  p a rt ię  w y s ła ła  
d o  K o s za lin a . A le  i w  ty m  m ieśc ie  

za p e w n e  w e jd ą  n ie b a w e m  w  m odę  
b u ty  s ze ro k ie  i sk o ń czą się za m ó ­
w ie n ia . Co w ted y ?

„P rzysz łość ”  zd a ją c  sobie 
sp ra w ę  z tego, że u trz y m y w a ­
n ie  p ro d u k c ji dotychczasow ych  
fasonów  n ie  w ró ży  je j  ś w ie t la ­
n e j p rzysz łośc i, p rz y g o to w u je  
s ię  za tem  do zm ia n y  a s o rty ­
m e n tu  b u tó w  i  p rze pro w a d ze ­

n ia  m o d e rn iz a c ji zak ładu . Już 
od czerw ca  b r. s p ó łd z ie ln ia  
zacznie  się p rze s ta w ia ć  na w y ­
ró b  b u tó w  d am sk ich  i  m łod z ie ­
żow ych. Ic h  w z o ry  o p racu je  
to ru ń s k a  P ra c o w n ia  W zo ró w  
O b u w ia  i G a la n te r ii.  M a m y  na­
dz ie ję , że je j p ra c o w n ic y  posta­
ra ją  się ty m  razem  o to, by 
fasony b y ły  n ap ra w d ę  ładne. 
M o d e rn iz a c ja  zak ładu , w  k tó ­
ry m  80 proc. ro b ó t w y k o n u je  
się obecnie  ręczn ie, p rzyczyn i 
się do zm n ie jszen ia  ko sz tó w  
p ro d u k c ji a zatem  w y ro b y  bę­
dą m o g ły  być  s tosunkow o  ta ń ­
sze.

T a k  w ię c  p rzed  „P rz y s z ło ­
ścią”  z a ry s o w u je  się lepsza 
przyszłość. M a m y  nadz ie ję , że 
sp ó łd z ie ln ia  po w sp om n ian ych  
zm ian ach  le p ie j n iż  dotychczas 
będzie  zaspokajać po trze b y  
szczecińsk ich  k lie n tó w . (zdań)


